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Wielka sił kato ickich • rewia 
w Pradze 

Uroczystość tOOÓ-lecia męczeństwa św. Wacława 
ok'!lzałą manifestacją słowiańskiej współpracy 

Czynny udział rządu i olbrzymich mas narodu czeskiego 
która stała się jednym z najpiękniejszych 
nomentów _ uroczysto::ici. Delegacja pol­
ska w liczbie blisko 1,000 osób robiła 

wszędzie niezwykle korzystne wrażenie. 

Wiedeńczycy o naszej 
Wystawie 

Podziwiają energję Polaków 
WIEDEN, 10.7. „Neues Wiener T&.· 

geblatt" zamieszcza korespondencję 
swego sprawozdawcy z Poznania z PWK., 
?O do której ten zaznacza, iż jest om 
Jednym z największych czynów kultura!· 
nych i gospodarczych ostatnich 10-ciu 
lat w Europie. Należy podziwiać tę ener­
gję, z jaką. Polska dotknięta przez znisz· 
czenia wojenne ·wzięła się do pracy. Wa.r· 
szawa buduje nowy dworzec centralny, 
nowe drogi samochodowe j. 'Odnawia 
zamki reprezentacyjne PWK. jest czy­
nem 30 milj. ludzi. zamieszkujących w 
Polsce. (PAT) 

---ooo-

PRAGA 10. 7. Zapoczątkowanie uro­

czystości 1000-Iecia męczeństwa św. 

,Wacława, patrona Czech przybrały cha­
rakter wielkiej manifestacji sił katolic­
kich w tym kraju. W otwarciu jubileuszu 
wzięła udział Przedcwszystkiem młodzież 

ra się grupuje w potężnym liczebnie 
'( 170.000) i jakościowo „Orelstwie", 
kierowanym Przez ministra Opieki Spo­
łecznej ks. Szramka. Jednocześnie odbył 

się zjazd międzynarodowy katolickich 
nzesze1'1 gimnastycznych, do których nic 
wchodzi dotąd Polska. Obchody kośclel"' 

ruchu i zawody na wielkim stadjonie wy­
ne, pochody barwne przez główne arterjc 
ruchu i zawody na wielkim stadjonie 
wykazaly siłę organizacyjną i ukocha­
nie tej uroczystości przez naród czesko­
«:ło·.\."acki. i\\i1110, chwilami, nicszczegól­
,;ej Pogody, a nawet ulewnych deszczów, 
ćwiczeń nie przerywano, co wzbudzało 

niezwykłe uznanie u delegacyj całego 

4wiata. 

Szramka i prezydenta miasta Baxy. We 
wszystkich recepcjach brała udział dele­
gacja polska na czele z J. E. ks. kardy­
nałem Hlondem i arcybiskupem Teodo­
rowiczem, - uczestniczyła w nich rów­
nież delegacja angielska z kardynałem 

Bourne'm na czele. 
We wszystkich przemówieniach wy~ 

bijaał się na pierwszy plan idea słowiań­
skiej współpracy. Wyraz tym pragnie­
niom dał ks. kardynał prymas Hlond 
podczas wspaniałej Akademji polskiej, 

Należy podkreślić z uznaniem stano- l 
wisko Min. Spraw Zagranicznych, któ­
re wydatnie ułatwiło spełnienie zada­
nia licznie zebranym w Pradze dzienni­
karzom zagranicznym. Z Polski byli re­
daktorzy ks. Prałat Z. J<aczyński z K. A. 
P., ks. W. Kneblewski i ks. Piwowar­
czyk. (PAT) 

Gdańszczanie w Moskwie 
Dziękują za „gorące" 

przyjęcie 
MOSKWA IO. 7. Wczoraj prezydent 

senatu guańskicgo Sahm w towarzystwie 
senatorów Jewelowskyego i Bcrmcistra 
zwiedził Kreml, poczem złożył wizytę 

Mikojanowl, z którym odbył dłuższą na~ 

radę. W dalszym ciągu goście gdańscy 

złożyli wizytę sowietowi moskiewskie­
mu. W siedzibie sowietu przyjął ich 
ChłoPjinkin, wiceprezes sowietu, które­
mu Sahm wyraził podziękowanie za go 
rące przyjęcie, jakiego delegacja gdań­

ska doznała w Moskwie. (PAT) 

W tych uroczystościach nader czynny 
udział bierze przedstawicielstwo rządu, 

a zwłaszcza sam prezydent Masaryk. Z 
pomiędzy Przyjęć zasługują na podkre­
ślenie - u prezydenta Masaryka, min. 
Benesza, arcybiskupa Kordacza, opata 
Zawora\a, u min. Rzeczypospolitej Pol­
skiej p. dr. Grzybowskiego, u . min. 

~'·-'f:l'~-f~„~1 ••• 

Audjencja ·prezesa Urzędu 
Patentowego 

u Pana Prezydenta Rzplitej 

Jak nie potrafisz - nie leź na afisz ••• 

Po likwidacji spisku w Rumunji 
Aresztowanie członków tajnej organ· zacji faszystowskiej 

BUKARESZT 10. 7. Agenc~a ~ador 
podaje: śledztwo w sprawie przygotowy 
wanego spisku trwa w dalszym ciągu. 

Stwierdzono, że były pułkownik Stoica, 
osobnik niecieszący się zbytnią powagą, 

usiłował od dwóch miesięcy stworzyć 

organizację t. zw. faszystowską. Syn 
jego, kierownik oddziału w warsztatach 
aeronautycznych przy arsenale wojsko­
wym, wszedł do tej organizacji i zdołał 

wciągnąć do niej czterech niższych ofice-

rów i 1 ilku robotników warsztatowych. 
Władze były poinformowane o należe­

niu ich do organizacji. Ostatnio przywód 
cy organizacji zwołali dwa nocne zebra­
nia, na których członkowie mieli pojawić 
się z bronią. Ponieważ sprzeciwiało się 

to obowiązującym Przepisom, władze za­
rządziły aresztowanie członków organi­
zacji. Aresztowano dotychczas 28 o­
sób. (PAT) 

Z powodu sąsiedzkich nieporozumień 
Jeden składa winę na drugiego 

BIALOGRóD, 10.7. Komentując zna ska zaproponowała następnie likwidację 
czenie rozmów, jakie posłowie Ftancji i podwójnej własności, która to akcja nie 

W dniu 9 b. m. I'an Prezydent Rze. Anglji w Sofji odbyli z premjerem może nastręczać .Zadnych trudności n~tu 
czypospolite,i przyjął na audjencji pre.ze Liapcz~wem w sprawie incydentów gra- ry finansowej lub technicznej. Jeżeli 
sa / Urzędu _Patento\~ego Rz. P. S~efana nicznych jugosłowiańgko-bułgarskich, rzą~ bułgars~i nie godz_i się t;ia t~go ro­
Czaykowsk1cgo, ktory przedstawił P. „Politika" zaznacza, iż rżąd białogrodzki dzaJu su~est~e - ~odaJe dz1enmk .-: to 
Prezydentowi obecny stan spraw ochro- dał w Pirot dowód swej największej znac~y, ze me uwaza za. zada\'val~1aJąrc 
ny własno3d przemysłowej i handlowej szczerosci w kierunku ustalenia st-osun- pokoJowego ureg~lowama k':'estyJ spor­
w Polsce. Jednocześnie p. pl'ezes Czay- ków pomi~~zy o?oina kraja.in_i. Pto?okuły nych or~z ustalema tr~ałeJ podst~':V~· 
ko . i-· . ·ł p I:>. d t · konferenCJl w P1rot stllnow1ą. naJlepsze dla wzaJemnych stosunkow. Rząd b1aio· 

ws ,.1 \'1 ecZj anu r czy en ow1 , . d t t - d b . 1. D 1 · . - 1 · k - a · "k 
k 

. . . d . , d n sw1a ee Wo eJ ó reJ WO l. e egac1 JU· g1odz n - "OllCŻY zienm - zapropo· 
dr~ ow~nc 5P! a.\\ oz arno z otychsza.:so- gosłowiańscy przedstawili na tej konfe- nował wreszcie uregulowanie sprawy 
weJ działalnosc: Urzędu. ~a.tento~ego rencji środki, mogące usunąć wszelkie handlu zagl'anicznego. Jest rzeczą nicdc-
otaz wydane_ pnc~ wymlei:iony,, Uiząd przyczyny incydentów. Przedewszyst- pu:szczalną, ażeby przekraczan\e granicy 
6-tom~we dzieło ~· t .. „Twor~zosc 'W_Y7 kiem zażądano ewakuacji ze strefy grani- mogło się odbywać w innym czasie i w 
1:,alazc~· "." ~ols,c~ • ~a;ące _ 11~Jdol~ła_dm~J cznej, szerokości 10 klm. po obu stro- innem miejscu, niż to ustalono. Zasady, 
::;~y 0 1 _ni_ ioz,~o.iu u;_czo""eJ ,t\\ÓICZOo• nach granicy, wszystkich emigrantów obowiązujące na wszystkich granica('h 
ci w l.itąch 1918-28. Qfaz; innych clemcr1t6w, mogących za- świata, mają moc obowiązują.cą. również 

- kl'óc.ić por~ądeli. Delegacja jugosłowiań· i na granicy bułgarskiej. (PAT ) 

,,Skrzydła Sowietów" 
w Berlinie 

~.) ' - I ~ ' l •,._, "'f ~„ „• : „ ; - ''\'.''.14> ,• ' ""'' I ' • 1' - • • , „ '• • ! ' - ~. 

I to możliwe 
BERLIN 10. 7. W dniu dzisiejszym ł k k k • 

wystartował w pobliżu miastEt samolot Po 15 latach wyplu ulę arabinową t w1ącą w mózgu 
so\\'it>.:ki ,,Krylja (Skrzydła) Sowiel<."nv". BYTOM, 10.7. ~ Właściciel dób1·, Pa-I Gdy onegdaj Radzum brał udział \~ 
I,iltH i pas:1żerowie zamierzaj:! llt>ZIJsfnć wet Ratlzum, priled 1!i luty 11:\ fron('it- na.bożeiistwie żałobneln z powodu 10-e.1 

N francuskim otrz.:vrnał rany lJostrzałowe. rocznicy traktatu 'Wersalskiego, n<i.gle <lo-
w iemczech 4 dni. O dalszym locie 
statku narazic nic nic wiadomo. (ATE) Mimo operacji w szpitalu P'Olowym, stał ataku dychawicznego i wypluł spłasz-

ku1a pod czaszką została. Cic1gle J)Owta- cwny pocisl' francuskiego karabinu pie-
-oOo rzaj()cc się bóle głowy lekarze kwalifiko· choty. 

wali i ::i.ko reumatyczne.. Krzyż. 

--0--

Pogłoski o dymisji gabinetu 
w Rumunji 

WIEDEŃ 10. 7. „Neues Wiener Ta. 
geblatt" donosi z Bukaresztu, iż w dnia 
dzisiejszym w godzinach popołudnio­

wych rozeszła się w miescie uporczywie 
komentowana pogłoska o dymisji ga­
binetu całego z prezesem ministrów Ma­
niu na czele. Bliższych wiadomości na· 
razie brak. Podobno prezydent ministrów 
Maniu miał się zgłosić w dniu dzłsiej· 

szym w pałacu królewskim z gotową dy­
misją całego rządu, jednakże Rada re­
gencyjna dymisji tej nie przyjęła. (ATE) 

Kto wygrał na loterji 
fantowej P. W. K.? 

POZNAŃ 10. 7. Główne wygnmt 
Loterji Fantowej Powszechnej Wysta· 
wy Krajowej, której ciągnienie odbyło 

się w dniu 9 lipca rb. padły jak nastę· 
Puje: 75 tysięcy Zł. padło na Nr. 76508, 
druga wygrana wartości 20 tysięcy zł. 

padła na Nr. 223,383, wygrana wartości 
l O tysięcy złotych padła. na Nr. 108.187. 
wygrana wartości 5 tysięcy zlotych -
na Nr. 99452 wygrana wartości 2 tysięcy 
zł. padła na Nr. 167804, wygrana warto· 
sci 1 tysiąca zł. - na Nr. 202978, WY· 
grana wartości 1 tysiąca zł. - na Nr 
175631, wygrana wartości 500 zł. - n; 

Nr. 5221, wygrntta wartośd 500 zł. - m 
Nr. 242.052, wygrana wartości 500 zł 
padła na Nr. 103024 on1z wygrana war. 
tośd 500 zł. Padła na Nr. 162286. 

'PAT} 
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Oyskusja w sprawie długów międzysojuszniczych 

w parlamencie francuskim 
Sosjaliści żądają wyjaśnień co do dalszej polityki zagranic?!'1ej 
PARYŻ, 10.7. Zgodnie z życzeniem, I pewną, że Poincare uzyska większość 

"YT;iżonem przez Poincare'go izba depu- głosów w Parlamencie. (PAT} 
towanych postanowiła odbyć ju~ro dysku 
~'ję w sprawie długów międzysojuszni­
ezf'Ch. Komisja finansowa Izby deputo­
wanych przyjęła wniosek socjalistów, u­
poważniający sprawozdawcę komisji do 
zapytania rządu, jak zamierza oprzeć 
przyszłą sWX">ją politykę zagraniczną po 
zniesieniu okupacji Nadrenji z chwilą 
ratyfikacji planu Younga na traktatach 
arbitrażowych, na redukcji wydatków 
wojskowych wszystkich krajów i na re­
organizacji ekonomicznej Europy. (PAT) 

PARYŻ 10. 7. Prasa podkreśla, że o­

POzycja przeciwko ratyfikacji układów 
w sprawie spłaty długów słabnie. Zda­
niem „Le Matin" jest rzeczą prawie 

Skład del~gacji nien:ieckie~ 
na konferencję likwidacy;ną 

BERLIN 10. 7. Vossische Ztg. donosi, 
że na czele delegacji niemieckiej na kon­
ferencję likwirl1cyjną stanie kanclerz 
Milller. W stanie zdrcwia kanclerza, 
który przybywa obecnie na kuracji w 
miejscov;ości Mergeheim nastąpiło tak 
znaczne polepszenie, iż będzie mógł on 
brać udział w pracach konferencji li­
kwidacyjnej . W skład delegacji niemiec­
kiej wejdą ministrowie: dr. Stresemann, 
dr. Curtius i dr. Wirth. 

Konferencja przeciwników 
w Anglji 

politycznych 

Mac Donald, Baldwin i Lloyd George zgodnie radzą nad 
zmianą ordynacji wyborczej 

Tur niej 
wa~k francuskich 

Czterdziesty dzień turniej u przyniósł 
.iastępujące walki: 

Stibor - Feristanow 
Spotkanie dwóch doskonałych techni­

ków rezultatu nie dało. Stibor górował 
nad mistrzem Bułgarji siłą, gdy tamten 
orjentował się szybciej i uciekał z opre­
syj, które mogły mu przynieść klęskę. 
Jednakże fenomenalny Chorwat znalazł 
groźnego przeciwnika. 

SZTEJIKER - ORŁOW. 
Wdlrn mistrza Polski z mistrzem U­

krainy nie przyniosla rezultatu. Mistrz 
Polski przewyższał przeciwnika we wszy­
stkiem. Technice Sztekkera przeciwsta­
wił Orlow walkę brutalną. Rezultat jed­
nak zaczepek Orłowa był taki, że prze­
·ważnie odpokutowywał S\Ve przewinie­
nia, gdyż Sztekker nie chciał być dłużnym 1 

Orłow, jak zwykle przez cały czas 
spełniał rolę aktora, bawiąc tłumnie ze­
branych ludzi. Możeby wystąpił kiedyś 
na scenie, dając popis; radzimy popró­
bować 

Sztekker wspaniały musiał jednak 
uspakajać brutalno-wesołe zapędy mi­
strza Ukrainy. 

Karsch - Pooschoff. 

czone zostało przez magistrat na plaż~ 
Ł. K. S. otrzyma wzamian tego inne b'1-
isko do treningów. 

Echa meczu 
Turyści •• Hakoah 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej Tu· 
rystów po wtorkowem spotkaniu Tury­
stów z Hakoahem wiedeńskim nosi sif 
z zamiarem przesunięcia Kubika Al. do 
ataku. 

Miejsce Kubika na obronie zajmie 
Kruger bądź Niewiadomski. Atak Tury 
stów na najbliższe mecze ligołve przed· 
stawiać się będzie 11astę19ująco: Michał· 

ski II, Kubik Al., Kulawiak> Herman~ 
Frankus.. 

ŁKS przed meczem 
z Czarnemi 

LONDYN, 10.7. Dnia 8 b. m. odbyła 
słę konferencja Mac Donalda z Baldwi­
nem i Lloyd. George'm, poświęcona spra­
wie zmiany ordynacji wyborczej, o któ­
rej wspominała mowa tronowa. Pozatem 
gabinet po naradzie z przywódcami 

Rewanżowe zawody tych dwóch 
stronnictwa konserwatywnego i liberał- herkulesów zakof1czyły się zwycięstwem 
ne o postanowił, że ankieta w sprawie olbrzyma z gór Harcu. Od samego po­
ordynacji wyborczej przybierze postać czat1m wil 1ka prowadzona była w dość 
komisji parlamentarnej,. w któr~j będą szybkiem- tempie i ofensywnie przez o­
reprezentowane wszystkie stronmctwa. bu zapaśników Tak Karsch, jak Poos-

(PAT) choff przechodzą do ataków, jednakże 

Drużyna Ł. K. S.·U wystąpi w nie­
dzielę we Lwo'ivie w następującym skła· 

dzie: Mila, Gałecki, Cyll> Jasińs~ 

Trzmiela, Pegza, śledi, Jańczyk, Kró~ 

Sowiak i Stollenwerk. W wypadku, gdy­
by i na tych zawodach atak Ł. K. S.·u 
wykazał słabą grę, kierow.nictwo czerwo 
nych nosi się zamiarem przeprowadzenia 
kilku Poważnych zmian w linji ataku. 

--0-

GIE&DA 
~~!!l!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!lllJ!ll!l!li!!1!'!1!!!!~!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!1~!!!!!!!1!!!1!!!1~~~!!!!!!!1!!!!!!!!!~!!i!l!l!!!~~~~ll!!!!!!llli!l!!!!l~~!!!!!!!!!l!!ll!!!l!I~ przeważał Karsch. Dążył do założenia 

swemu p1·zeciwnikowi „żelaznego uści- Warszawa 10.go lipca. 
sku', jednakże to mu się nie udawało. DEWIZY. · 
W pewnej minucie chwycił Pooschoffa Budapeszt 155.50 
w ten straszny uścisk, lecz Pooschoff Holandja 358.23 
dość prędko zerwał. Londyn 43.261/a 

Katastrofalna ulewa Japonji w 
Miasto zalane wodą 

LONDYN 10. 7. W całej Japonji od 
kilku dni pada ulewny deszcz. Miasto 
JCagoszina, leżące w PObliżu Tokio jest 

Do 60 minut walka prowadzona ży- Paryż 34.91 zupełnie zalane. Straty obliczone są na p 26 381L· 
wo lecz ostrożnie rezultatu nie dała. Sę- raga · 7Z 

przeszło sto tysięcy funtów. ATE) dzia zarządza 10 minutową walkę na Szwajcarja 171.52 

Ucieczka arystokratycznego zabójcy 
Chytra mistyfikacja 

BERLIN, 10.7. Hr. Krystjan Stol-
berg Wernigerode, przeciwko któremu 

· toczą się dochodzenia mające wyświetlić 
tajemnicę zabójstwa jego ojca na zamku 
W ernigerode - zniknął od kilku dni i - 1'$i*t9 

Otwarcie nowej linj~ · 
kolejowej na Słąsku 

KATOWICE 10. 7. Dziś nastąpiło o­
twarcie nowej linji kolejowej między sta­

cjami Polana-Wisła. Kolej tę wybudo-

ukrywa się przed okiem władz. 
Dla zmylenia czujności władz obroń­

ca hrabiego puścił do prasy wiadomość, 
że hrabiego oddano pod opiekę psychja­
tryczną do domu obłąkanych. 

A+t "'#'AJe ;n #i# #MA#?* 

Jaka dziś będzie pogod~ 
W czo raj o godz. 8 rano w całym kra­

j u było naogół pochmurno. W Małopolsce 
Wschodniej padały bardzo obfite deszcze, 
a miejscami nawet nastąpiło oberwanie 
chmur. Temperatura niewysoka i o 8 
rano wynosiła do 11 st. we Lwowie i 
w Krakowie do 15 st. w Pińsku i w 
Brześciu nad Bugiem. 

wało województwo śląskie kosztem 

1.700.000 zł. Długość Iinji wynosi 4Yz 
W Warszawie temp. o g. 8-ej rano 

kolei 14 st., o godz. 10-ej prawie 15 st. kim. i stanowi ona Przedłużenie 

Ustroń-Polana. (PAT} 
---0001---

Jutro w ł..:Iałopolsce rankiem jeszcze 
chmurno, miejscami mgła lub opary, po­
za.tern dość pogodnie, zwłaszcza w za­
chodniej połowie haju. 

Nieco cieplej. Sbbe wiatry miejsco­
we lub cisza 

Maniu nie ustąpi 
BUKARESZT 10. 7. Zaprzeczają tu I 

ł'Ogłoskom o dymisji gabinetu Maniu. 

(PAT) 
.____o Oo---

Kino DOM LUDOWY~-
PRZEJAZD 34 

Dziś i dni następnych! 

- - Królowie Il.umoru -

Pat i Patacbon 

6 

w swej najlepszej kreacji pod tytułem 

Brr! Ch:·oun :> 

C r • r zairna smEe:i..·c 
Eksploz;a w k~pz.~ni wę;la 

LONDYN l O. 7 W kopalni w:;gla w 
. niejscowości Blaenavon \/ydarzy.a si<; 

dniu wczorajszym wielka eksplozja. 
Natychmiast rozpoczęte ratownictwo nie 

Ceny miejs.c: W dni powszednie na wszystkie odniosło pożądanego skutku. 14 robotni-
seanse, zas w soboty, niedziele i święta od :ów znalazło śmierć w kopalni. 6 zosta-
~"!;:3 pp Im. 75 gr„ !! 42_qr„ III 30 <rr.:. 
1v1 - ło uratowanych. Wydobywai'ące sie z 
w s.o?oty, niedziele i świi:ta od godz. 4 pp. · 
I m1e1sce 90 gr., II m. 50 gr. III m. 30 gr. głębi gazy trujące uniemożliwiają dai-

~Rllilmli1B111Da1111mam11a1111mlim~~~sz"'1 akcję ratunkowa. (ATE> 

punkty. Pierwszy punkt zdobywa Poos- Włochy 46.66. 
choff; wyrównuje i zdobywa prawadze- Obroty dewizami b. małe. Dolar go-
nie Karsch, jednakże Pooschoff wyró- tówkowy w obrotach pozagiełdowych 
wnuje. Następują ataki Karscha i zdoby 8.8814. Rubel złoty 4.59. W obrotach p~y­
wa on trzeci punkt, przyczem u- ~atn:ych: rubel srebrny 2.62, 100 kop1e­
daj e mu się Pooschoffa chwycić w „po- Jek bilonu srebrnego 1.15. Gram czystego 
dwójny nelson", w którym przetrzymu- złota 5.9244. 
je przeciwnika do upływu czasu. 

Zwycięża więc Karsch w stosunku , PAPIERY PROCENTOWE. 
3:2. 7 proc. poż stabilizacyjna 91.50 "(zł. 

814.35), 4 proc. poż. inwestycyjna 105.15 
PETROWICZ - WAJNURA, . -160.50, 5 proc. państw. poż. premjowa, 

Doskonały technicznie Wajnura nie dolarowa 62.75-63.25, 5 proc. konwer­
może długo się opierać Petrowiczowi, syjna 46.00, 6 proc. poż. dolarowa 83.50 
który zwycięża Wajnurę w 12 minucie. -83.00 (zł. 743.15 dQ 738.70), 8 proc. L. 

Dziś walczą: Z. Łodzi 59.25 do 59.50, 8 proc. m. Piotr• 
Garkowieńko - Wajnura, Bryła - kowa 57.50, 10 proc. rn. Siedlec 68.50, 8 

Stibor decydujące: Sztekker - Feri- proc. L. Z. Częstochowy 57.00, 5 proc. ·L 
stanow, oraz boks: Orłow - Kornatz. z. Częstochowy 42.00. 

---oOó,---
AKCJE. 

B. Dyskonto'\fY 176,00; B. Polski 
159,00; B. w. Sp. Za.r. 78.50; Sole potaso­
we 37.00; Lilpop 28.75; ?4odrzejów 25.00, 
Ostrowiec 79.00; Parowozy 25,00; Stara­
chowice 26.50. 

· Uroczystość otwarcia 
Izby· Rzemieślniczej w ł.odzi 

Termin otwarcia Łódzkiej 
mieślniczej zbliża się . 

Izby Rze· 1 Dlatego wzywamy jeszcze raz wszyst 
kich rzemieślników, członków „Resursy'', 

W niedzielę, dnia 14 b. 
ukonstytuowanie się Izby. 

m. nastąpi by jak najliczniejszem wzięciem udziałl! 

Dzie11 ten dla rzemiosła posiada nie­
słychaną doniosłość - bowiem od tego 
momentu samorząd rzemiosła stanie się 

ciałem i dzień ten będzie nader uroczy­
ście święcony przez całe rzemiosło wo­
'ewód:z:twa. 

wraz z rodzinami uświetnic ten wyjątko­
wo uroczysty moment dla całego rzemio­
sła. Zbiórka o godzinie 9-ej rano w Re­
sursie, skąd nastąpi wymarsz do kate· 
dr~ 

Zarzą<! 

Tow. Rzem. 0 Resursa" 
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KRWAWĘ PLANY 
Komitet wykonawczy Między·1ar<> 

d6wki komunistycznej w Moskwie zbiera 
aię w najbliższych dniach na posiedze­
die, w którem wezmą udział wszyscy 
111rzedstawicieie sekcyj zagranicznych. Na 
porządku dziennym tego nadzwyczajne­
go posiedzenia znq_jdu_ją się sprawy 
r,strategji", taktyki komunizmu w kra­
jach kapitalistycznych w związku z rze" 
komem vrzesu11ięciem się na lewo w ca­
l)'ltt • świecie mas .robotniczych. Komu­
niści . więc powinni wziąć.' całą akcję w 
awoje ręce i diatego Komintern (Komu-
11istyczeskij Enternac_ionał - Międzyna­

rodówka Komunistyczna). domaga się 

bezwzględnie usunięcia wszystkich 
chwiejnych, niepewnych elementów 
stworzenia bardziej . lewego kursu. W 
tym ceiu ·ma być· ·międty; innemi urzą­
dzony · międzynarodowy „Czerwony 
cliień" w dniu t sierpn1a b. r., który 
większość klany i'Obotniczej ma zapędzić 
do szeregów Partji komuoistycwe_i. 

„Rotnintern" moskiewski przygoto­
.vuje niebezpieczną awanturę, na którą 
zawczasu należy zwrócić uwagę, a któ~ 

rą mo±na określić jako rozmyślne - a 
raczej - bezmyślne prowokowanie krwa 
wych utarczek, mających we wszystkich 
~rajach wywołać rozterki i wojny do-
wowe. 

A chociaż Moskwa, według oficjal­
nych zapowt~dzi, Przygotowuje ten 
„Czerwony dz!eń" pod hasłem „walki 
pi·zeciw wojnie", to jednak, l~to uważnie 
śledzi za wiadomościami przedostającemi 
się do nas z za czerwonej granicy, ła­

two Przekonać słę może, że dzień 1-go 
sierpnia w zrozumieniu inicjatorów ma 
stać się dniem bojów i starć. 

· Moskiewscy bowiem -działacze oba­
wiają się, że polityka pokojQwa rządt.t 

Labour Party w Anglji oraz konkretne 
kroki wiodące do zgody między Francją i 
NicmcJmi - że te wszystkie czynniki 
Przyszłej stabilizacji stosunków mogą o­
statecznie „wyrwać grunt z pod ruchu 
kQmunistycznego" z jednej strony, z dru­
giej za.ś strony stać się wielce niewy­
godnemi dla zadań dyPlm:iacji sowiec­
kiej~ 

Ażeby więc 7..apohiec rozwojowi sto­
sunków pokojowych, między narodami i 
~.l"?·$~iwd~lałać prądom> P,ą~yfikacyjnym, 
komuniści- istwarzają, tooiSf'"jakoby w o. 
becnej porze lcapitaUsty~zny imperjaliz~ 
pr:?ygof ~wywał się na no.wo do wojny 
~.iogóle a do wo_jny z Bol:;zewją w szcic­
gó!nośEl .! dlatego masy,,P-Gwinny „wyjść 
na ulh.{", aI:ei:ły lłrze:::iwdziałać zamia" 
mtq kapitaliGtów, · ż~dnyĆh · im.vi robotni­
ezej. 
: lsfotny cel tych wy3tępieli jest Jed­

nflk zupełnie in""1y - do!~•: oliwy do a­
gitacji kcm1miGt.yc;::;·i!j, ażeby wywołać 
,,.mirowoj , Potar", światowy ·pożar, na 
wybuch którego od lO·ciu . lat bolszewi­
cy-. jak żydzi tia Mesjasża ·- napróżno 
czekają ••• 

Ze ,.. źródeł sowieckich dowiadujemy 
się, że agenci Kominternu opatrzeni ob­
ficie w środki pieniężne i przy poparciu 
oficjalnych pr~edstawicieli f)olszewizmu 
w krajach burżuazyjnych „pracują" na 
całą Parę, nie opuszczając rąk. W Bruk· 
seli odbyła się niedawno specjalna kon­
ferencja 13 partyj komunistycznych Euro 
py d?a omówienia sposobów pr.zygotowa­
rtia wy~tą?ień w dniu 1-'go sierpnia. Re­
zolucje tej konferencji nie były w prasie 
opubllk:"vane lecz o . ile domyślać sie . ~ 
moznn ;. t::go, co się poza ściany konfe-
rencji wydostało, postanowiono „wzoro­
\·vać si'?" na berlińskich demonstracjach 
w dniu t-go maja. 

więc tworzyć tzw. „waiłka o ulicę", przy krwawy zamiar bolszewików? Pod tym 
czem poleca się, ie1'y nie żenować się wzgłędem bardzo wiele zależy od tego, 
żadnemi zakazami administracyJnemł czy i w .iakiej mierze rządy państw za­
lecz, owszem, wraz z mityngami i straj- chodnich potrafią znależć zawczasu środ 
kami puścić w ruch inne ośrodki walid ki zapobiegawcze, któreby nie dOPU­

rcwolucyjnej aż do barykad i orężnych ściły do zrealizowania się okrutnego 
buntów włącznie. planu, przygotowanego w oczach i we-

poważne traktowanie ze strony spoi& 
czeństwa i oolityków. 

Krwawe zamiary Moskwy muszą być 
zd~szone w zarodku, a agen~ jej mu­
szą się przekonać, że „próba sił", któr3 
oni przył!otowują, skończy się ZUPełnen 
fiaskiem. 

Oto jest program „,dnia waJJ<i", nad dług wskazań Kominternu. Wal. 
którym Moskwa obecnie w przyśpieszo-

1 
W każdym razie to, co Przygotowuje Y 

nem tempie pracuje. Czy . uda się ten się na dzień 1-go sierpnia zasługuje na j 
9 TWWWft!t- Od& wr +·wew w E**HW 1 .... 

.-

.pOrtu 'belgijskiego ·• • 
~li. 

- ~· 

'·' ----;.~:- , , Aritwerpja· w -lipcu. 
W swe.i podróży przybyłem do Ant­

werpji jedynego pod.u belgijskiego. Poło 
żona jest na prawym brzegu Skaldy, a 
oddaloną o 88 klm. od morza. Dzięki spła­
wnóści tej rzeki oraz głębokości koryta 
wielkie o}{ręty morskie mogą śmiało za­
wijać do portu. Miaffo liczy 300.000, a 
z przedmieściami stanowiącemj oddziel­
ne miasta ~dochodzi do 500.000 miesz­
kańców. Ze względu na port ma chara­
kter wybitnie handlowy. Rozwiniętym 
też jest tutaj przemysł diameńciarski, 
przy którym poważnie się kręcą żydzi 
polscy. 

Mają. tu nawet swą dzielnice w okoli­
cach dworca centralnego. \7i/ rlzielniry 
tej spotkać można żyd'O\;i,·::;kie księgar­
nie, a w nich książki i gazety nawet pol­
skie, piwiarnie, w których wyczytać moż 
na napis, że tu mówi się Po polsku. 
Jest też restauracja, w której wydaje się 
polskie obiady". Ci, zaś z pośród Pola­
ków, którzy tych <'biadów próbowali, o­
powiadają, że są smaczne. Wobec lichej, 
brudnej i bylP jak prowadzonej kuchni 
belgijskiej żyd polski przyczynił się 
przez swą kuchnię do zdrowia niejedne­
go Polaka. 

Ale przejdźmy do miasta Antwer­
-pji. Wygląd zewnętrzny naogół dobry. 
Są nawet dzielnice Piękne, noszą one cha 
rakter burżuazyjny. Domy w postaci 
niewielkich zameczkcw, 11rzed niemi mnó 
stwo kwiecia i zieleni - a same zam­
knięte na cztery spusty. 

śtódmieście lśni od bogactwa i prze­
pychu - a dalsze ulice podobne są do 
ulic Łodzi, Porzą,dek zwlaszcza na nich 
- nieszczególny ze względu na wielki 
ruch. Szczególnie. dzielnica portowa się 
nim odznacza. Port bowiem łączy Bel­
gję z całym światem r otwlera produk­
tom przemysłu belgijskiego wrota na ca­
ły świat. Jest on jednym z wielkich por­
tów światowych pod względem rozmia­
rów a urządzony całkiem nowocześnie. 
Zwiedzając go widziałem tutaj okręty 
handlowe jak i osobowe nietylko ważniej 

Korespondencja własna · 
szyc.:h państw, ale także Ameryk obu. cji narodowej, stanowiąc dowód promie. 

Bacznie szukałem, czy nie spotkam tu niowania cywilizacji i kultury; belgij­
taj bandery polskiej. Niestety nie było skiej 
jej! Nie znaczy to, by ona wogóle do Poza -portem jako wielce ważnym 
Antwerpji nie zawitała. Owszem nie- punktem Antwerpja posiada wiele pa­
dawno był tu „Krakus", a Polonja tu- miątkowych budowli .Na pierwszem 
tejsza witała go uroczyście i zwiedza- miejscu należy wymienić starożytną ka­
ła. WPrawdzje wśród olbrzymów - stat- tedrę Notre-Dame - w stylu średnio­
ków był wielce skromnym, niemniej jed wiecznym. Posiada 117 długości, a fr1 me 
nak świadczył o tern, że Polska żyje i trów szerokości - w tem siedem naw. 
panuje tak na lądzie, jak i na morzu. W katedrze tej jest mnóstwo st.a.ryeh 

Patrząc w porcie antwerpskim na obrazów mistrzów flamadzkich, w tern 
sprawnie ładowane mechanicznie węgiel, także, zawieszenie na krżyzu, zdjęcie 7 
żelazo, stal i t. p. ptodukty, a wyładowy krzyża - i zmartwychwstanie .Chryst~ 
wane zboże i produkty spożywcze, my. sa - Rubensa. · 
ślą przenosiłem się do Gdyni i wyobra- Pięknym jest także ratusz w Ant. 
żałem sobie, że i w nov.rym porcie poi- werpji w stylu renesansu z XVI w. Posia 
skim życie handlowe się rozwija, a u- da on wiele pamiątek historycznych, 
rządzenia techniczne nie mniejszą wyka- Ciekawym jest też kościół św. Jao 
zuj l!- sprawność. Tflraz też miałem po- kóba w stylu gotycko - flandryjskim.. 
glądową. lekcję o znaczeniu morza dla Zaczęty w r. 1496, dokończonym dopiero 
kraju. Wprawdzie port w Antwerpji nie został w XVI! w. Wewnątrz posiad &wie. 
jest morskim, ale ma walor jego. Dziś le pamiątek historycznych i a.rcydzie1 
rozumiem że naród bez dostępu do mo- sztuki. 
rza - to człowiek bez ręki. Rozumiem Antwerpja posiada. wspaniałe mu.­
zaś tembardziej znaczenie zakusów nie- zeum sztuk Pięknych. Sam gmach arty• 
mieckich na naszą niepodległość, skoro stycznie jest wykonanym i na olbrzymim 
chcą. nas pozbawić koryta i dostępu do placu okazale wygląda. Daleko się lepiej 
morza. prezentuje od muzeum królewskiego 

W porcie antwerpskim spotkałem sztuki nowszej w Brukseli. Wewnętrz. 
wielu murzynów pracujących. Począt- nie jest doskonale zaopatrzone :w. dzieła 
kowo dziwiło mię to bardzo, alem rych- sztuki. 
ł'O sobie przypomniał, że to mieszkańcy Nie potrzebuję wspominać, że na. pła. 
Konga belgijskiego. Po minach ich zre~ cach w Antwerpji jest wfole po~ków 
sztą można było poznać, że są. jak u sie- - artystycznych rzeźb - :wykonanych 
bie w domu. Istotnie, Belgijczycy chlu- przez sławnych mistrzów. 
bia się Kongiem. Ciekawy i dość duży też po.siad& :Ant. 

"Drobiazgowo we wszystkich szko- werpja ogród zoologiczny, chętnie DA­
łach, jak mi op'Owiadm10, każa wyku- wiedzany Przez mieszkańców miasta i C1l 
wać jego geografję, jako też szczegóło- dzozi-emców. 
wo wymieniają to,. wszystko, co dla Kon A jak się tutaj przedstawia żywioł 
ga zrobili. Murzynów staraj a się g:łaskać polski. Jest on liczny, a na czele jego sto­
i przyciągać, boć i tam uświadomienie na ją studen-ci, uczęszczający do akademjl 
rod'owe rośnie a sytuacja belgijska sta- Eksportowej państwowej. Mówię pań.st­
.ie się słabszą. Dla Belgji zaś Kongo - wowej, gdyż istnieje też druga prywat­
jest źródłem życia i rozwoju. Niema na tak samo o charakterze skoły wyż. 
więc w Belgii nikogo, ktoby sobie nie zda szej, ale katolicka, prowadzona przez 
wał sprawy Jz roli elronom.iczne.i Konga, a O. O .. Jezuit~w: WY:kłady i ~y~howa~e 
z druo-iej strony dogadza ono ich ambi~ w teJ ostatmeJ stoJą na pcz1om1e wyz4 

"' szym, niż w państwowej. Ale tak jednej, 
!l!!!"*!'!*~<~~!!.!!=~@~lf!!:l'!!++~!!i!ll!@!'~.~·''~!!ll!l!#!.!IE·'!~9i!i ... ~"""'"~~~!g~!!IJ!'!!~!'!!!+!!ii!!~~~*~·~·~~~~!l!l!!I!~~ jak i drugiej daleko do tego, by stanowi· 

• · - · · · ły szkołę wyższą w naszem polskiem ro-

'l ':zy· .. t·!li pre' m:1ior"' a Grec~i1· w w·arszaw1·e zumieniu. Wogóle o poziomie szkolnict-'tłW a a ;a~ ~ wa belgijskiego możnaby dużo pisać i 

V 
• J d • • • mówić, Wystarczy tylko zaznaczyć, że 

enize„os o wiedzi naszą stolicę na Jes1en1 łudzimy się wiele zarówno wyższemi ,jak 
W kołach dyrłomatycznych 1>lychać, I Po konferencji 1nocarstw Venizelos i średniemi uczelniami zagranicznemi. 

iz na jesieni przyliędzie do Warszaw;y ua ::;;)f,?tlzi kilka tygodni na kuracji w miej- „Cudze chwalicie, a swego nie znacie" -
zaproszenie rzc-1du pol~kiego premjer gre- scowoś<.:i francuskiej Bagno1ks, poczem znajduje tu zastosowanie w całej peł• 
cki Venizelos. weźmie udział we wrześniowej sesji Rady Obok studentów jest garstka robotni 

Znakomity ten rn;~::; ::tanu, oddający Ligi Narodów w Genewie. ków Polskich -a pozatem dużo żydów, 
od wielu lat nieprzeliczone ! usługi swej Z G<>newy po zakończeniu prac Ligi którzy są obywatelami polskimi. Opie. 
małej ojczyźnie, rozwij ,;i ol.Jec1;ie ży•V<! uda sie ~ Veniz,elos w podróż po stolicach kę nad wszystkimi roztacza konsulat 

d · ł l ' , d 1 t · k Europ;; środkowej. Dotychczas ustalono polski, mający tutaj swą siedzibę. Spo-
zia a nosc YP oma yc:zr.ą w zwu~z ·u z J Warsza~ łeczeństwo tuteJ'sze nieco wi~cej Zł 

przyjętym w Paryżu planem odszkodo- iż odwiedzi Berlin, Budapeszt i I d lsk łod . . . t-.: b 
wań .niemieckich. wę wzg ę u na po ą m z1ez Jes o ezn&-

G:ręcją. jeĘ;t wysoco niezadawolona z .Eleutheros Venizelos jest męiem wiei- ne z. Polską, ale też mało. Wogóle za ma. 
tego powodu, iż plan Younga zmniejsza klch zasług dla Grecji. Na czele rządu ło się 0 to troszczymy! 

powainie należrie Grecji od Niemiec greckiego stał od r. 1910 do 1916. Zacię­
spłaty reparacyjne Rząd grecki założył ty przeciwnik germanofils!o:iej polityki 
już odnoś11y protest w Londynie, Pary- króla greckiego, Konstantyna, utworzył 
żu i Rzymie, a obecnie prowadzi rokowa- Veni:?;elos w r. 1916 rewolucyjny rząd 
nia z poln'zywdzorn! również w nowym :;-recki w Salonikach, który zgłosił przy­
!)lanie spłaty od,s:::kodowań Rumunją n~ .:; cąl)icnie Grecji do wojny po stronie en­
temat wspólnego i solidnego wystąpienia tehty. 
na sierpniowej konforcncji politycznej \Vr. 1920 Venizelos wycofał się z ży 
mocarstw. cia politycznego, do którego powrócił do-

Na kcnfcrenc.ii tej Ven~zelos jako nie piero w roku ubiegłym, po obaleniu dy­
z·.vykle ztęczny dyphmiata, pop;:owadzi ldnl1u·y gencr<1ł11. Pangalosa, objął stano­
n icv·ątpliwic obró:•ę inkrc~ów mmeJ- ,.„ i~J - -> prezesa rady ministrów reoubliki 

• .c=zy h 1-- · ń~"tw. s1~rt:;rwc1zonyd1 pn;ez plun greckiej. 

Pobyt p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

w Krakowie 

Istot. tl'ch demonstracyj llOY."im1a .-::..: .. :..' .~·~,, ~· :u."~:\ Y'..._· !.!_Ji.:.·~ 

Ostatecznie ustalono, że p. Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjedzie do Krakowa w 
dniu 15 bm. i pozostanie tam do końca 
lipca. Z Krakowa p. Prezydent, na za­
proszenie Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, wybierze sic;; w objazd oko­
locy i zwiedzi ośrodki wyższej kultury 
rolnej, oraz ciekawsze miejscowości,.. 

• 
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a'stwowy Monopol Spirytusowy 
jego znaczenie, działalność i rozwój 

w najbliższych dodatkach ilustro- rekcja Monopolu, podporządkowana 
wanych „Hasła'' zamierzamy podać s~e- Ministrowi Skarbu i stanowiąca odręb­
reg reprodukcji ciekawych eksponatow na, samodzielną jednostkę gospodarczą. 
Pa11stwowego Mon. Spirytusowego, wysta oi·ganem opinjodawczym przy mi~istrze 
wionych na Powszechnej :Wystawie Skarbu do spraw monopolem obJętych 
Krajowej w Poznaniu. Przy teJ , s:p?s~b- jest Rada Spirytusowa, złożona z 18 o­
ności uważamy za wskazane omow1c me- sób z pośród znawców spraw spirytuso­
co szereg działalności Państwowego Mo- wych oraz przedstawicieli producentów, 
nopolu Spirytusowego. Polityka bo- rektyfikatorów i handlujących. 
wiem spiryt1isowa odgrywa bardzo do- Ustawa o monopolu ściśle rozgrani­
niosłą rolę w życiu gospodarczem Pol- cza gorzelnie rolnicze i przemysłowe, 
ski a 0 zadaniach Mon. Spiryt., jednego przyczem szczególny nacisk kładzie na 
z ~ajwiększych na;:;zych przedsiębiorstw zużycie wywaru. Rolniczemi są te, któ­
państwowych, szerszy ogół ma nader mę re przerabiają na spirytus wyłącznie 
tne, a częstokroć zupełnie błędne wyo- ziemniaki, uzyskany zaś wywar oraz 
brażenie. obornik w całości zużywają w gospodar-

z dwuch możliwych form opodatko- stwie połączonem z gorzelnią. Wszelkie 
inne gorzelnie zalicza się do przemy­

wania spirytusu w Polsce: akcyzy czy słowych. Gorzelnie przemysłowe mela-
monopolu - po kilku latach doświadcze- sowe winny cały wywar przerabiać na 
nia z jedną i drugą - wybrano tę ostat potas, pod rygorem zamknięcia, jeśli do 

proc. i na przemysłowe 5 proc. 
Uprzywilejowanie gorzelni rolni-

czych przed przemysłowemi znajduje ta 
kże wyraz i w cenie płaconej za spiry­
tus. Te ostatnie otrzymują ceny o 17 i 
pół proc., a jeśli nie przerabiają. wywa­
ru na potas, to o 27 i pół proc. niższe, 
aniżeli gorzelnie rolnicze. Spirytus z go­
rzelni drożdżowych Dyrekcja Monopolu 
zakupuje w całości, wysokość wszakże 
produkcji spirytusu uzależnia od wyso­
kości produkcji drożdży 1) i płaci ceny 
o 30 proc. niższe, niż z inn vch gorzelni 
przemysłowych.. 

ProdukC:a Spirytusu wynosi: 

1. t gorzelnie rolnicze, Jrorzelnie przemysł. I 
IS a '. '"·"f ,::'r·~-~1~2~ 'oo I';; r·::..: "' . 

9 27.28 1362 590.623 40 72.190 
nią. Za wyborem tej właśnie formy prze . . . d 
mawiały względy tak natury fiksalnej pażdziermka 1929 r. me przeprowa zą Produkcja ta mieści się prawie w 

odpowiednich urządzeń. 
jak i gospodarczej i społecznej. że prze- Celem dostosowania produkcji spiry- granicach kontynentu zakupu Dyrek-
widywania projektodawców nie zawio- . . cji Monooplu, który wynosił dla kampa-
dły d d 'k' f' kto'_ tusu do poJemności rynku, wyznacza się „ 1927 28 580 143 hl 1 · ' owo zą wym 1 mansowe, 0 t co trzy lata dla całego Państwa i dla każ mi - r. · · z gorze m 
rych będzie mowa niżej. Narazie za rzy- d . 1 . k „ d d rolniczych i 24.7ti~ ni. z 1Jwcu•.t~ 
mujemy się na chwilę na stronie gospo- eJ gorze m wy~o osc. prawa 0 pę u, z Przeciętna cena zakupu surówki w 
dar . czego _na gorzelme :rolnicze przypada 92 k · · 1927 _ 28 wynosiła za spiry-

czeJ. • . . proc. I na przemysłowe - 8 proc 1 ampanJl 
. Gospodarki sp1rytusoweJ w .Polsce I w ciągu miesiąca lutego każdego ro 

Jl.le mozn~ ~rakt?wa? w o?erwa~m od ku Dyrekcja Monopolu ustala dla każ­
gosp<?<lar~ l pohtyk1 r?lneJ. gdy~ pro- dej gorzelni kontynent zakupu na nastę­
dukcJ~ spirytusu. w du~:ym s~opmu wa- pną kampanję; z ogólnego kontynentu za 
runku.je kulturę l rozwoJ rolmctwa, zna- kupu na gorzelnie rolnicze przypada 95 
ezne ilości bowiem naszych gruntów 
stanowią gleby piaszczyste, które w spo-

1) Maksymum spirytusu - 0,15 litra 100" 
na 1 klg. wyprodukowanych w ostabrlej kam­
panji drożdży. W ten sposób spirytus ma sta­
nowić produkt uboczny, a nie odwrotirle. 

Nr. 187 

w Polsce 
tus rolniczy zl. 1.14, za przemysłowy 
zł .0,81 i za drożdżowy - zł. 0,46 za_ 1 
litr 100 proc. 

Nadwyżkę spirytusu, przekraczającą 
wewnętrzne zapotrzebowanie Dyrekcji 
P.M.S, zwalnia się do w~wozu zagranicę. 
Do wywozu uprawnione jei:;t jedno na 
całe państwo przedsiębiorstwo p. f. „Spi 
rytus" sp. akc., w którem Dyrekcja 
Monopolu posiada 14, a przedsiębiorcy 
przemysłu gorzelniczego i rektyfikacyj­
nego - % udziałów. 

Zakupiony spirytus surowy Dyrek­
cja Monopolu oczyszcza częściowo w swo 
ich własnych rektyfikacjach (w Warsza 
wie, Toruniu, Starogardzie i Stanisławo­
wie), przeważnie jednak oddaje go do 
oczyszczania -na zasadzie osobnych u­
mów - rektyfikaciom prywatnym. 

Dyrekcja Monopolu może zatrudnić 
jednakże tylko część rektyfikacyj i to 
nie wykorzystując całkowitej ich zdolno 
ści produkcyjnej: tak np. w r. 1928 -
tylko 50 rektyfikacyj samodzielnych i 
64 oddziały przy gorzelniach z ogólnej 
liczby 68 rektyfikacyj samodzielnych · i 
166 oddziałów. Przemysł rektyfikacyjny 
na ziemiach polskich był rozbudowany 
odpowiednio do wielkości przemysłu go­
rzelniczego, obecnie więc przechodzi b. 
poważny kryzys. 

(D. c. n.) 

sób najbardziej racjonalny mogą być 
wykorzystane pod uprawę ziemniaków. 
Nadmiar zaś ziemniaków, poza konsum 

. clą bezpośrednią i zaspokojeniem po-
trzeb przemysłu przerabiającego je (kro 

Nowoczesna organizacja rzemiosła polskiego 
chmal, mączka, syrop, płatki i t. p.), naj Na Zjeździe cechów Rzeźniczo - Wę wszelka egzekutywa, przelane zostały na mieć mogą na konkretnych przykła. 
ekonomiczniej może być użyty na wy- dliniarskich, woj. Warszawskiego w War- lzby. Z drugiej jednak strony ce(!l!y u- dach z dziedziny podatkowej, cenniko­
rób spiryttIBu, przy którym otrzymu- szawie p. A. Zabęski sekretarz Zjedno- zyskały wdzięczne pole pracy na tere- wej i t. d. Obrona byłaby tu wszakże zna 
je się jako produkt uboczny - wywar czenia Stanu średniego wygłosił obszer- nie szkolnictwa zawodowego oraz w dzie cznie bardziej skuteczna, gdyby pomię­
stanowiący znakomitą paszę dla bydła; ny referat o zasadach organizacji rze- dzinie zakładania spółdzielni: kre;Jyto- dzy cechami a organizacjami istniał żyw 
bydło karmione wywarem daje zwięk- miosła. wych, surowcowych i innych, wysta.w i t. szy kontakt niż obecnie. 
szoną ilość nawozu o znacznej zawarto- Referent zaznaczył na wstępie, że pra p. Pozatem celem podniesienia ogólnego w dalszyn1 ciągu refereut wskazuje 
ści potasu i fosforu, kompensując go- gnie przedstawić w ogólnych zarysach, poziomu w rzemiośle oraz osiągnięcia na chlubny przykład Wszechpolskiego 
spodarstwu rolnemu część tych produ- jaką ma być nowoczesna organizacja generalnej reprezentacji i obrony jego zw. cechów Rzeźniczo - Wędliniar. 
któw, jakie wziął od niego przemysł go- rzemiosła w ramach nowego ustawoclaw interesów gospodarczych i społeczno- skich, kroczącego na czele organizacji 
rzelniany. stwa przemysłowego. Nietylko wadliwy kulturalnych, może ono łączyć się w w rzemiośle i nawołuje zebranych do 

To są korzyści bezpośrednie, jakie z system podatkowy i t. p. bolączki wycho Związki cechowe, wojewódzkie i wszech- przyciągnięcia do pracy tej również i in· 
gorzelnictwa otrzymuje gospodarstwo dzą na szkodę rzemiosła, lecz i wewnę- polskie. nych zawodów, aby wywalczyć dla ręko­
rolne. Rozum.fały to rządy zaborcze i trzne stosunki w rzemiośle odgrywają Taka akcja centralizacyjna w rzemio dzieła polskiego należyte stanowisko w 
dlatego też prawodawstwa ich szły w tu poważną rolę, gdyż brak organizacji śle jest tembardziej wskazaną, że wielki paf1stwie. Referent wskazuje na rozwój 
kierunku wybitnego popierania gorzelni uniemożliwia należyte wykorzystanie po- przemysł oddawna już zorganizował się organizacji rzemieślniczej w innych kra 
rolniczych, t. zn. przerabiających na siadanych uprawnień. Zasadą więc po- w trusty, syndykaty i kartele, nawet jach, jak to w Niemczech, Czechosłowa­
spirytus ziemniaki i zużywających w winno być wzmocnienie organizacji we międzynarodowe. Jakżeż rzemiosło i wo- cji, Jugosławji, a nawet BuJgarji. Poza­
gospodarstwaCh swych całkowity wy- wszystkich zawodach rzemieślniczych. góle drobna prod. mogłyby sobie poradzić tern akcentuje silnie sukcesy organiza­
war; jednocześnie rozwój gorzelni prze- W dawnych czasach cechy nie two- idąc luzem i nie posiadając własnych cyjne rzemiosła żydowskiego, które na 
mysłowych, przerabiających melasę, rzyły Związków branżowych, nie miały wielkich organizacyj. Tu więc zadania, zjeździe w Bytomiu ukonstytuowało 
był krępowany. swego samorządu, a podlegały gminom, które cechy mają przed sobą wyłaniają ·wszechświatowy Związek rzemieślni-

W tych warunkach gorzelnictwo, przez co nie były w stanie spełnić należy- się same przez się. ków żydów z siedzibą w Berlinie. Tego 
zwłaszcza rolnicze, na ziemiach pol- cie swych zadań. Braki te usuwa ustawa rodzaju przykłady powinny wybitnie po-
skich do::;zło przed wojną do nadzwy- z roku 1927, która powołała do życia sa- Co do Zwiazków cechów referent za- działać na umysłowość rzemieślnika poi 
czajnego rozkwitu. Na 2466 gorzelni morząd rzemieślniczy na terenie całego zrnicza, że ustawa w art. 104 nied'OŚĆ wy skiego, stawiając go wobec konieczności 
czynnych przed wojną z produkcją 2,6 państwa oraz określiła zasady, na któ- raźnie określa warunki, na jakich mo- rozpoczęr::ia intensywnej pracy organiza­
mil. hl. spirytusu było 2433 rolniczych rych oprzeć się mogą związki korpora- gą się organizować. Tymczasem rzeczą cyjnej. Musimy sHnie wziąć się za ręcę i 
Wojna, a następnie zmienione warun- cyj rzemieślniczych. Aby zdać sobie konieczną. jest, aby .rzemiosło dążyło do wytrwale pracować nad rozszerzeniem 
ki ekonomiczne, redukują tę liczbę go- sprawę dokładnie jakie pole rozwoju ot- związków wszechkrajowych, sytuacja organizacji, aby nie pozostać w tyle po. 
rzelni niemal do połowy a produkcję wiera się obecnie przed rzemiosłem, inale prawna, których powinna być ściśle przez za innymi. 
spirytusu -do ~. Lecz i przy tej ogra- ży zastanowić się nad strukturą organiza ustawę ustalona. Obowiązek popierania W konkluzji referatu mówca przed­
niczonej produkcji zbyt spirytusu na- cyjną związków cechowych oraz Izb Rze- cechów w ich dążeniad! centralizacyj- stawia zebranym .następującą. rezolu„ 
stręczał producentom tak poważne trud- mieślniczych. nych spoczywa na Izbach Rzemieślni- cję: 
ności, że ani system wolnej konkuren- Obecnie cechy zostały uszczurlone w czych, które w tej mierze powinny im 1. Zjazd wyraża podziękowanie Rzą­
cji, ani kartel producentów nie mogły swych uprawnieniach, gdyż prawo e- przyjść z Pomocą, znaczenie organizacji dowi, a w szczególności Panu Ministrowi 
im podołać. Wytworzyły się warunki, gzarninowania młodzieży, jak i wogóle zaś Poszczegclne cechy najlepiej zrozu- Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkow-
przy których w interesie samych prodli- •e+ee "MZ N4i5iiiłM "' * ' skiemu za wprowadzenie w życie ustawy 
centów i gorzelnictwa rząd widział się • , przemysłowej i tak szybką organizacjf 
zmuszonym przejąć gospodarkę spiry- w chaOSJ•e przep1~ow prawnych Ib Rzemieślniczych; wyraża nadzieję, Ż9 
tusową w swoje ręcę. ~ Izby niezwłocznie przystąpią do pracy ca 

Na mocy więc ustawy z dn. 31 lipca Iem podniesienia rzemiosła polskiego i e>-
1924 r. <znowelizowanej ostatnio 26 Walna narada w prezydjum Rady ministrów brony jego interesów. 
marca 1927 r.) wprowadzono z dnim 1 2. Zjazd stwierdza, że wobec wej• 
stycznia 1925 r. monopol państwowy, o- Komisja dla usprawnienia administra I ski, b, minister Hiibner ,mec. Nagórski, ścia w życie ustawodawstwa przemysł<>-
bejmujący zakup i sprzedaż spirytusu cji państwowej, pracująca pod przewod- mec. Radliński i dyr. Kuczyński. wego i graniczenia kompetencji cechów 
dla zużycia w granicach Państwa oraz nictwem b. wiceministra J aroszyfiskie- . . . d . . k , . b' dla podtrzymania ich działalności i dal-
wyrób i sprzedaż wódek czystych, t. zn. .w ozywioneJ yskusJ_I, w to::eJ za ~e szeiro rozwoJ·u niezbed_ ne J. est zachow"'-go, przystąpiła do badań nad zagadnie- l ł b ł ł ~ ...-
stanowiących czysty alkohol etylowy niem kodyfikacji obowiązującego prawa, ra ~ g os wsz;yscy ~ ecm~ wy on.1 y . się nie organizacji ogólnopolskieh związków 
rozcieńczony wodą bez jakichkolwiek t d · ·k h h dwie kon~epcJe. . Pierwsha'. ~mi~rzaJą~a poszczególnych branż. 
domieszek. Produkcja spirytusu i zbyt za war ego w zienm ac urzędowyc · do. nada.ma omawianemu zbwrnwi obowią 3. Zjazd stwierdza konieczność konso 
zagranicę, jak również fabrykacja i W prezydjum Rady ministrów odbyła Z~Jącego prawa ~harakte!u. u~zędoweg_o lidacji instytucyj kredytowych, spół· 
z?yt. ~ódek gatunko':"ych (likiery, ko- się konferencja na powyższy temat, w o:az drugą, nadaJą.ca .zbwrnwi yrz~pi- dzielczych, oświatowych oraz stowarzy­
mak1 I t. p.) pozostaJą w rękach prywat której wzieli udział wybitni prawnicy, sow, ~wartyc~ o~e~m~ w„Dzie~mk? szeń rzemieślniczych i podporządkowa­
nych. Wpr~wadzeni.e pełnego monopolU' reprezentuJący sfery sądownictwa, pale- Ustaw ', „Momtorze 1 !icznych dzienm- nia ich jednolitej organizacji o chara­
odbywało się stopmowo, strefami, po- strę i administrację, a mianowicie prezes kach mzędowych, charnlrteru Prywatne- kterze Rady Naczelnej Rzemiosła Pol-
cząwszy od 1 stycznia 1926 r.; zakończo- prokuratorji generalnej Bukowiecki, pre go. skiego. 
ne zostało 1 kwietnia 1927 r · zes nacz. Rady adwokackiej prof. Ko- Dyskusja nie wyczerpała całości za- Rezolucje PDWY:~Ze zostalv przyjf' 

Do wykonywania zadań powyższych nic, sen. W. Roman, prezes Najwyższego gadnienia, konferencje będą powtórzone. te jednomyślnie. · 
powołaną została w myśl ustawy. Dy- Trvbunału administracyjnego Kopczyń-



Walka .z alkoholizmem 
Niebezpieczeństwa manji „cocktailowej" 

Walka ~ alkoholizmem, prowadzona jest dwudziestu gorących filipik przeciw-[ żeby to mama widziała!..„" - „Marna?! 
przez państwo, czyni wytrwale wielkie ko alkoholizmowi inteligentów, głoszo- - odpowiada Podchmielona czy też 
postępy wśród niższych sfer społeczeń- nych z katedr akademickich. całkiem urżnięta panienka „wdrapuje 
stwa, w dzielnicach, zamieszkałych przez Rysunek Poulbota przedstawia ele- się za mną po schodach na kolanach''. 
ludność pracującą. Natomiast wśród sfer gancką młodą pannę, powracającą z li- Oto kilkoma rysami ołówka oraz jed­
zamożniejszych, bez różnicy płci i wieku, bacji do domu i usiłującą, nader bezsku- nem pytaniem i odpowiedzią sprecyzowa­
Panoszy się man ja „cocktailowa'' w spo · tecznie, utrzymać równowagę. na cała „man ja cocktailowa" i jej pięk­
~ób coraz bardziej zastraszają.cy. Otwiera jej wreszcie drzwi siary słu- nc skutki wśród wyższych sfer społeczeń-

Zwyczaj wchodzenia o każdej porze ga, który przyjmuje ją bolesncm kiwa- stwa. 
dnia do barów _i spijani~ tam wszelkich niem głową i wyrzutem: "O, panienko, 
„gi·nów" i „ whisky" stał się już po-
wszechnym we wszystki.ch krajach. Wśród 
klas zamożniejszych powstała nawet mo­
da urządzania barów amerykańskich w 
domach Prywatnych, gdzie gospodarz w 
przepisowym „ białym kaftanie i fartuchu 
manipuluje „shakerem" _:_ rodzajem wa­
rząchwi - jak· Prawdziwy ~,barman, wy­
silając się 11a kombinąwai:iie dla gości 

·. swoich najrozmaitszych mieszanin alko­
. holo.wych. 

Mednem się stało ubieganie się o ty-
. tuł wynalazcy nowego, :nieznanego jesz­
cze „cocktailu" codziennie też· dokony­
wane są takie o:dkrycia zaszczytne, p.rzy­
·noszącc · sławę i popularnóść swojemu 
twórcy. 

Młode kobiety i dziewczęta popisują 
Stf; narówni z mężczyznami wytrwałością 
swo.ią w zakresie pochłaniania cocktai­
lów, uważanego nietyle za picie, ile za 
przyjemne spędzenie czasu, za pretekst cło 
rozmów i zebrań towarzyskich. Zaczy­
na nawet nowa ta i ".""ielce niebezpieczna 

· t11anj a rugować tanie'c i sport. · 
Zbyteczne chyba rozwodzić sig nad 

fl'ynikami nowej tej . mody dla zdrowia 
fizycznego i moralnego. . Nadcwszystko 
jednak fizycznego. 

W tym stanic rzeczy nic dziwnego, że 
do walki z alkocholizmcm warstw inteli­
gentnych i zamożnych · stanęły akademje 
medyczne, rozpisujące jttż nawet premje 
za najlepszą pracę w tym przedmiocie. 
Nieustannie też odbywają się w łonie 

przedstawicieli świata medycznego dysku­
sje na ten temat. · Bodaj jednak bronią 

najskuteczniej zwalczającą fatalną modę, 

będzie publiczne jej ośmięszanie . . 
Napewno też rysunek humorystyczny, 

•tmieszczony w znancm satyrycznem pi­
śmie francuskiem „Oringoire" przez pierw 
szorzędnego ryso-wnika Poulbeta, w art 

Za pocałunek 50 dolarów 
W niektórych miastach Stanów Zje­

dnoczonych istnieje od stu lat ustawa za­
kazująca „całować się w miejscach pu­
blicznych". 

Ponieważ w ostatnich czasach coraz 
częściej zdarzają się wypadki karygodne 
go gwałcenia owej purytańskiej zasady, 
grono cnotliwych niewiast wystosowało 
do rady miejski.ej New Yorku gwałtow­
ny prote-st, uraz wystąpiło z propozycją 
wzięcia czynnego tidziału w ściganiu prze 
stępców. · 

Policja nowoj·or.ska ·zaangażowała te­
dy kilkadziesiąt pań w charakterze wy­
wiadowczyń i wysłała je na miasto. 

Jednocześnie ogfoszono w pismach. że 
każdy gentleman, który czy to w parku, 
czy w kinie pocałuje kobietę będzie mu­
siał zapłacić 50 dolarów grzywny. 

_ Wywiadowczynie zabrały się z wiel­
ką energją do pracy, prowokując umyśl­
nie nie spodziewających się podstępu 

przechodniów płci brzydkiej. 
Tegoż jeszcze dnia do kasy odnośnego 

wydziału wpłynęło dużo, bardzo dużo do­
larów ... 

Aliści niewiniątka rodzaju męskiego 
postanowiły pomścić swą krzywdę. 

New York Times, który od szeregu lat 
zwalcza purytańską. ustawę zaangażował 
ze swej · strony oddział przystojnych ele­
g·anckich i pełnych wdzięku ,,wywiadow­
ców" 

Następn€go dnia na ręce szefa poli­
cji nowojorskiej nadeszło pismo w któ­
rem stało czarne na białem, że 'Wywiadow 
cy New Yorku Timesu sprawdzili, iż w 
znakomitej większości panie detektywki 
chętnie całują się ze sprowokanymi 
dżentelmenami i protokułu nie spisują. i 
nie odbierajo przepisowych 50 dola-
rów. 

---OOO'---

w • „ • • • róż'' „1n1esc1e ruin I 
zostało odkryte źródło uzdrawiające 

Na wyspie Gotlandzie w Visby, „mie­
ście ruin i róż", zostało odkryte uzdrawia 
jące źródł-0. żródło to znajduje się w pod 
ziemiach t. zw. „6icłcły Visbijskiej" i 
jest ujęte w stare obmurowanie. Posia­
da ono silne właściwości radjoaktywne 
i należało w czasach pogańskich cło słyn 

nych cudownych źródeł, których Szwecja 
posiadała znacrną ilość. 

Już w starych dokumentach znajdują 

się wzmianki o źródle w Visby. Nazwa 
Visby oznacza „miejsce czci'' i wska­
zuje na to, iż w najodleglejszych czasach 
tutaj był ośrodek kultu bogów pogat1- l 
skich. W wiekach średnich Visby dosz-1 

ło do ogromnego rozkwitu, stanowiąc jcd 
no z najbogatszych i najbardziej wpływo­
wych miast Związku Hanzeatyckiego. !kl 
gactwo jego obywateli wzrosło do tego 
stopnia, że kobiety Przędły len na zło­

tych kołowrotkach, a zwierzęta domowe 
jadły ze srebrnych koryt i żłobów. 

Obecnie Visby jest ulubionem miej­
scem wycieczek licznych turystów, podzi­
wiaj;icych potężne mury i baszty obron­
ne, starożytne P'JTiachy i wspaniałe ruinv 
kościołówc 

---oOo---

Niewidomy ar.tysta 
dramatyczny 

Dzieje sztuki dramatyanej., obfłtu 
jące w niejeden przykład Prawdziwego bo­
haterstwa, zbogacił ostatnio fakt prawdz! 
wie wzruszający. 

Pewien aktor, mający świetne ka1iy 
w swojej Przeszłości scenicznej, utracił 

wzrok, zdawało się więc, że będzie zmu­
szony rozstać się z ukoc;haną sceną na 
zawsze. Okazało się jednak, że i dla ni• 
go istnieją w życiu teatralnem możliwo 

~ ci. Repertuar jednego z teatrów parys· 
kich, Theatre Femina, obejmuje sztuk~ 
wierszem POd tytułem: „La victoire sui 
!es tenebres". (Zwycięstwo nad mro­
kiem) Brindejont Offenbacha, której tre 
ścią są losy ślepca, powracającego do 
miejsc, gdzie uPłynęły jego lata dziecię­
ce i znajdującego i tutaj te same mroki 
którym sądzono panować odtąd bczpo 
dzieb1ie nad umysłem jego i sercem. Pło„ 
mień wewnętrzny jednak, tlący w duszj 
każdego z nas, najbardziej nawet dotknię 
tego Przez los, pokonywa zwycięsko po­
tęgę mroku i ślepiec pomimo trwającegc 

kalectwa, odzyskuje Pogodę i jasność 
ducha. 

Piękny, głęboko pomyflany ten temat 
nadaje się do uwydatnienia bogactwa ty„ 
cia wewnętrznego jednostki, zwłaszcza 
gdy rolę ślepca gra jak w dany::m wypad· 
ku, ślepiec autentyczny, ów właśnie arty· 
sta Edward d'Armacourt, który, zarri:ewi„ 
dziawszy, Pewien był, że kalectwo równo 
znaczne jest dla niego '" ostatecznem roz„ 
staniem si:e ze sceną. 

oo.o. 

Ślina jako lekarstwo 
Odkrywcą nowej metody leczniczef 

przeciw truciźnie wężów, jest młoda mies7 
kanka Armenji, Dżawajir, czyli kobieta­
wąż, która z wielkim powodzeniem lec&J. 
rany, powstałe od ukąszenia jadowitycb 
wężów... własną śliną. Dżawa.fir pokry- . 
wa własną śliną ranę, następnie nrzykłada 
liść pewnej górskiej rośliny. 

Po kilkunastu godzinach liść zmienia 
barwę, a rana zostaje całkowicie uleczona. 
Nowa ta metoda nawet w świecie lekar­
skim znalazła uznanie i tłumaczona jest 
przez specjalistów w ten sposób, te praw· 
dopodobnie ślina domorosłej lekarki zawie 
ra pewien składnik chemiczny, działający 
jako odtrutka na jad żmiji. 

·. OOEJ::EEIEJl·M·M+l·t·n:::isoo·flt:±Jt::M+H:EJL:J~ Były tam najpiękniejsze krwavve rubiny, szmaragdy Wyhaftowana na nim była gałązka róży z kwiatanai 
· SINTAIR i STEEMAN Przed,ruk ITI pochodzące z Uralu i Indyi, blękitnc turkusy, granaty i wysadzanemi szafirami, rubinami i perłami. Na etykir 
: · . . wzbroniony l!J korale 'Ne wszystkich tonach od białych do czarnych cie napis: Skrawek opończy ks. Burgundji. 
: .• , . -~-~ UD llf.!l R 9 Hiii i~ ~ poprzez wszystki·e. o.dcienie różowego, szafiry, am ety- Wresz. cie w '?statni~j witrynie leżały naszyjniki i 
. . ·a , Ili lli_,.Alli" Hi 1:11 sty, opale..... . . pereł skręcone Jak węze. 

~ : . . p'. o" &llOC„ Hl' _z~ s.zkłel!l prz~~liczne fig_m~k~, i:uha_ry, sz~~ułki . Wszystkie możliwe cenne kamienie lśniły VII tej 
. : . . · • 55 cii rzezb10ne. misterme, kamee, IaJlu z p1ank1 morsk1eJ, na sah. 
· . 8 szyjniki z bm·sztynów. \ Crochet nie umiał sobie nic wytłumaczyć. 
· i!ll!Ei·fJ!.O.E·B·M·lfEIFll::J:Jl!!!Jfri*'!+M·R!EJ8l·•+H!EIUJ+n·•~r:i W głębi stalo wspaniałe łoże, przykryte drogiemi Zapytywał siebie, jaki bogacz, jaki dziwak, ja.k1 

Sługa podszedł do drzwi, otworzył je ostrożnie, ale jedwabnemi materjałami. szaleniec mógł zebrać takie bogactwa. Dziwak? Bez-
taraz stracił równowage. . Crochet stał olśniony. wątpienia. Trzeba nim być, aby strzec zazdrośnie wido-

> Jakaś żółta kula przeleciała mu między noga.mi. Pod jedną witryną błyszczał szmaragd, pochodzący ku tych cudów, które się zdobyło przez zbrodnię Ile lu-
- Bernard! Zawołał - C1'0chet. z tiary papieskiej, pięć szmaragdów „Corteza", „Koh-dzi przypłaciło życiem manję? Zdawało się Crochet'o· 

,· ·Nieprzytomny ze szczęścia pies skoczył w ramiona i - Noor", „Gwiazda Poludniowa" „Orłow" i „Szach" . wi, że każdy rubin powstał z kropli krwi, każda perh 
_6Wei'O pana. Przed każdym kamieniem umieszczona była mała ety. z łzy„ ... 
· - Kochany piesku - mówił kuzyn Eugenjusz kieta z napisem ·objaśniającym jego pochodzenie i naz- Kuzyn Eugenjusz przez kilka godzin podziwiał ie 
wzruszony. - Uratowałeś się, łobuzie Jesteś moim wę. cuda i nawet żałował, że nie ma czarnych okularów ~k-

•prawdziviym: przyfacieleni. Wie pan, z tym psem spę- - A więc - myślał Crochet - „Magowie" to oni. pca z „Przeklętej Góry", gdyż bolały go oczy od tyc1 
"dziłeni dużo dobrych chwil. Teraz musi dzielić ze mną Domyślałem się czegoś, ale nie przypuszczałem, że wszystkich blasków. Napróżno szukał kontaktu, żeb~ 
'i gors·ze. Zostawi mi go pan, prawda t mam do czynienia z tak z·organizowam1 bandą Keller zgasić światło. Miał już dosyć tego, wolałby pobyć tro-

Kellcr nie odpowiedział. .oclTazu. jest pod czyjemiś rozkazami, ma swego „mistrza". Ale chę w ciemnościach. 
· - Doorze - rzekł bandyta. - Kto wie czy nie bę- kto nim jest'? Czy przyjdzie tutaj? Położył się na łóżku, starając się uporządkować 

."fzie pan tego żałował. Odprowadźcie . pana do jego po- Myśli kuzyna Eugenjusza popłynęły teraz w innym myśli. Ale im dłużej myślał, tern bardziej jego po}ożn 
kojów __;... zwrócił się do shiżby. kierunku. nie wydawało mu się rozpaczliwe. Jego przeciwnie:· 

Indjanie wyprowadzili go jak więźnia. - Jeśli ci łajdacy wsadzili mnie tutaj, widocznie trzymali go w rękach. Crochet widział przyszłość w na.i 
· ·Przeszli przez 'wąski korytarz, potem dużą ciemną są bardzo pewni -że nie wyjdę st<!d żywy. Renard, cz<lrniejszych kolorach. Landry, ni>e mając obrof1{'y, 
!;a.lę. Indjanin wyjął z· za ·pasa pęk kfoczy i jednym z drogi piesku, pokażemy im, że nie znają kuzyna Eu. był stracony. Elza Meriadec nie wyjdzie stąd żyw11 
nich otworzył skomplikowany zamek. Wepchnął Cro- gcnjusza. Jego dni też policzone ... 
chet'a do nieoświetlonego pokoju i zatrzasnął za nim Powiedziawszy to, kuzyn Eugcnjusz zaczął się XXVII. 
drzwi. . · . przyglądać drugiej witrynie, w której błyszczała wspa·· K A T 
· - Czy mam tu tak--si-edzifć pocicmku '? - zastana- niala plyta, wysadzoua dwunastorna drogiemi kljeno- Kuzyn óugenjusz nie potrafiłby p0wiedzieć, J;.i.} 
'wiał się kuzyn Eugenjusz. · tarni. Crochet podziwiał wspaniały klejnot zrabowąny długo leżał na łóżku 

W tej samej chwili•za1,aliło się Ś•viailo. . na.ipev.·nie.i w jakiejś synagodze. W tej samej witrynie Nagle okienko nmieszczone w drzwiach ot:worzyk 
\\'ięzi eii. oślepiony blaskiem · Zamknal oczy. Gdy je leżała cudowna kamea o trzech powierzchniach, zosia- się z hałasem . 

.aiów otworzyi, wydał okrzyk zdumi~nia. Wszystkie ła ona ostatnio skradzi·ona ze świętej Kaplicy. Kamea Crochet zerwał si~ iust,vnktovtme. Zobaczył jakąś 
cztę.ry ściany wysadzane b~rłv kolorowemi· drogocenne- ta została ófiarowana przez Ludwika świętego. Był twarr. 1 
mi kamieniami. " tam jeszcze kawałek zielonego spłowiałego aksamitu ..- .il. e. 11.l . 
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CZWARTEK 
Pla•a 

futro - Jana Gwalberta.. 

Nocne dyżury aptek 
Iiziś w nocy Jyżurują następujące 

6pteki: 
S-wie Wójcickiego, (Napiórkow-

sldego 27), W. Danieleckiego, (Piotrkow 
ska 127), P. Ilnickiego, i J. Cymera, 
(Wólczańska 37), SS-wie Lewenber­
ga, (Pl. Wolności 2) SS--v.ie Hartma­
na,) (Młynarska 1), J. Kahana, (Ale­
ksandrowska 81). Pozatem stale dyżuru 
ją następując& aipteki: 

A. Sadowsldej, (Zgierska 57), H. 
Dutkiewicza, (Zgierska 97), A. Szymań­
skiego, 4Przędzaln.iana 75), Z. Gorczy­
ckiego, (Przejazd 59), A. Busego, 
,(Rzgowslqi. i9). ,(W) 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Jutro, w Piątek w lokalu przy ul. Po­
m<>rskiej 18, urzędować będzie komisja 
dła poborowych rocznika 1908 i dla 
mężczyzn starszych roczników o ile do­
tychczas przed komisją nie stawali. 

Winni stawić się ci, którzy zamiesz­
kują w obrębie komisarjatów policji 
2, 3, 5, 8, 9, 11. 

Pojutrze winni stawić się Przed dodat 
kową komisją poborową zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 
10. t2, 14, i 13. (b ), 

Nowy zarząd "Kasy 
Pogrzebowej Pracowników 

Poczt. Telegr. i Tel" 
Y>J dniu 27.Vl-29 r., ukonstytuował się 

nowy Zarząd „Kasy Pogrzebowej Pra­
cowników Poczt Telegr. i Telef., na Wo­
jewództwo Łódzkie", w skład którego 
weszli do Zarządu: 1) Pollandr St., (pre 
zes) 2). Szumlik Wł., (vice-prezes) 
l) Bartczak St., (sekretarz), 4) Front­
czak St. :(skarbnik). 

Zastępcy Zarządu: 1) Magdziarz Orz., 
2) Walerowicz Fr. 

Komisja Rewizyjna: 1) Wilczyński 
Mot 2) Kołba Jan, 3) Walkowiak Boi. 

Zastępcy Kom. Rewizyjnej: Przybo­
rowski St., 2) jeżyński Z~2'm. 

Ogólne zebranie roczne 
cechu koszykarskiego 

Zarząd Cechu Koszykarzy w Łodzi za 
władamia swych członków, że w dniu 14 
bm. o go Jzinie 5-ej po Poł. w pierwszym 
zaś o godz. 6-ej po poł. w drugim termi­
nie odbędzie się ogólne zebranie roczne. 

w lokalu starszego Cechu ul. Nawrot 27 
Starszy cechu Stanisław Nowak. 

Szczepienie ochronne 
przeciwko durowi brzusznemu 

Wydział Zdrowotności Publicznej 
Przeprowadza obecnie akcję masowych 
szczepień ochronnych przeciwko durowi 
brzusznemu u wszystkich mieszkańców 
tych domów, w których w bicżącyru ro­
ku stwierdzono 2 lub '"'ięcej Przypadków 
r:-a(:horowań na dur brzuszny. 

Szczepienia odbywają się drogą dÓ­
ttstną przez zażywanie pigułek, svorządzo 
nych metodą Bes··edki. Szczepienia te za­
bezpieczają od ~zachorowania na dur 
brzuszny na czas jednego roku. 

' \ 

„H AS LO" z dnia 11-go lipca 1929 rokuo Nr. 181 

Przez zazdrość do zbrodni \. \ 

Krwawa tragedj miłosna 
Wbił nóż w ·plecy narzecz nej • 

poczem sam popełnił samobójstwo 
Onegdaj w godzinach wieczornych wła ny zazdrości, a ostatnio nawet, kiedy spot 3-ej po poł. została przewleztona karetkc, 

pogotowia ratunkowego do szpitala, gdyt 
stan jej zdrowia 

ctze policyjne zostały zaalarmowane kał ją na ulicy, w towarzystwie jednego 
o strasznym morderstwie z jej znajomych 

przy ul. Cegielnianej 17 w Łodzi. \V do- ~rozlł jej nawet śmlercią. znacznie się pogorszył 
mu tym od pewnego czasu zamieszkuje Panna Adamczewska, która początko- i zachodzi obawa, czy uda się lekarzoP' 

utrzymać ją przy życiu. (w} 18-letnia Marja Adamczewska wraz z wo znajdowała się w domu pod opieką 

matką swą wdową. swej matki, w dniu wczorajszym o godz. 

Marja Adamcz~vsk~ dziewczyna uro- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dziwa, cieszyła się wielkiem powodzeniem 

u mężczyzn. rrzed pół rokiem Nowe władze 
zawarł z nią znajomość Okręgu Łódzkiego 

27-letni Czesław Sopieja, szewc, zam. w 
Łodzi, przy ul. Ogrodowej 24. Młodzi 

wzajemnie się kochali i nic nic stało na 
przeszkodzie ich szczęściu. 

Sopicja 
był bardzo zazdrosny 

i nie pozwolił swej narzeczonej rozma­
wiać z żadnym mężczyzną, gdyż posą­

dzał ją o zdradę. 
Onegdaj w godzinach rannych gdy 

Marja udawała się do pracy, w mieszka­
niu nieoczekiwanie zjawił się jej narze­
czony, w odświętnem ubraniu i z dużym 
bukietem kwiatów w ręku. Sopieja od­
wiózł swą narzeczoną do fabryki tramwa­
jem i w drodze oświadczył jej, że tego 
dnia jeszcze zamierza wyjechać z Łodzi 
na dłuższy okres czasu. 

Po południu tegoż dnia, gdy Adam-
czewska wychodziła z fabryki, przed 
bramą 

oczekiwał ja narzeczony, 
który wziąwszy narzeczoną Pod rękę, 

udał się wraz z nią do jej mieszkania przy 
ul. Cegielnianej 17, gdzie wspólnie spo­
żyli kolację. 

Po kolacji Marja oświadczyła narze­
czonemu, iż chce iść do cukierni, by na­
pić się wody sodowej. Sopicja udał się 

wraz z nią i gdy powracali z cukierni w 
bramie domu, w którym mieszkała Adam­
czewska, narzeczony nie mówiąc ani sło­

wa, rzucił się na dziewczynę z tyłu i 
wbił jej nóż w plecy. 

Ranna, brocząc krwią, zawlokła się pod 
okna swego mieszkania, pod którem upad­
ła na bruk 

wzywając pomocy. 
Na odgłos krzyków zbiegli się lokatorzy 
domu, którzy zaalarmowali pogotowie ra­
tunkowe. 

Sopieja, po dokonaniu ohydnego czy­
nu, wybiegł na ulicę, a znalazłszy si~ w 
bramie domu N!! 65, przy ul. Zielonej za­
dał sobie tym samym nożem 

kilka ciosów w br:rnch, 
wskutek czego wypłyn<;:ły mu w111~trzno­

ści na bruk i w kilka chwil potcrr. 
wyzionął ducha. 

Jak zdołaliśmy ustalić, Sopieja bardzo 
często urządzał swojej narzeczonej sce-

Polskiego Czerwonego Krzyża 
Pan Wojewoda Jaszczołł prezesem Komitetu Okręgo~eg6 
W ubiegłym tygodniu odbył się Walny Czerwonego Krzyża, które gęstą sieci4 

Zjazd Delegatów Okręgu Łódzkiego Pol- mają pokryć teren całego Okręgu. . 
skiego Czerwonego Krzyża. W zebraniu Dru::.yny te przeznaczone dla akcJ! 
brali udział delegaci oddziałów: Brzeziń- ratowniczej w czasie klęsk żywiołowych, 
skieo-o Laskieo-o Łódzkiego, Pabjanic- pożarów i t. p., wyszkolone ·będą także 
kieg~, 'Piotrko;skiego, Radomskowskie- w ob;onie_ przeciwg~zowej i stanowić ~ę 
go i Zgierskiego. dą osrodk1 ratowmctwa przy zatruciu 

Jak wynika ze sprawozdań prace or- g~zami lu?ności cywilnej,. które to zada: 
ganizacyj ne Czerwoneg·o Krzyża na te- me w my~~ uch waJr . m1ędzynarodoweJ 
renie Okręo-u Łódzkiego posunęły się konferencJI, odbyteJ niedawno w Bruk­
znacznie naprzód Obecnie posiada Okręg seli, spada całkrm•1de ")~ O"'°IWOnJ, 
12 oddziałów prowincjonalnych, nadto u- Krzyż. 
chwałą Komitetu Głównego w ostatnim 
czasie przyłączone zostały do Okręgu 
Łódzkiego oddziały w Sieradzu i Zduń­
skiej-Woli, należące dotychczas do O­
kręgu Kaliskiego. Po złożeniu sprawo­
zdania przez ustępujący Zarząd i odczy­
taniu sprawozdania Komisji Rewizyjnej 

1- odziękoY1anie 

Zjazd zatwierdził przedstawiony bilans płaństwa oddzielnie podziękować, a czu­
i udzielił Zarzadowi absolutorjum. W 

Nie mogąc na poszczególne życzenia, 

nadesłane mi z okazji 25-lecia mego Ka-

końcu przeprowadzono wybory do Komi­
tetu Okręgowego w skład którego wesz­
li: pp. Barciński Stefan, pastor Dietrich 
Juljusz, Fiedler Zygmunt, Gajewicz Le­
on, wojewoda Jaszczołt Władysław, Dr. 
Kalisz Józef, Konarzewski, Michejda 
Franciszek, Rossmanowa Helena, staro­
sta Rżewski Aleksy, inż. Tołłoczko, ks. 

jąc się mile i serdecznie zobowiązanym wo 

bP,c łaskawych dość licznych moich przy-

jaciół i osób życzliwych, ninicjszem skła­

dam Im z serca najgorętszą podzięk<; za 

życzliwość i chętną dotychczasową wspól 

pracę oraz proszę Boga by dobroć lcb 
biskup Tymieniecki Wincenty, Ulrichso- hojnie nagrodzić i wszystkich nas Bos­
wa Marj a, Wodziński Radzisław, oraz 
wszyscy Prezesi Oddziałów prowincjo­
nalnych. 

kiem swem błogosławieństwem nadal obt 

darzać raczył. 

W dniu 9. b. m. odbyło się pierwsze Ksiądz Dr. Jan Bączek 
zebranie nowego Komitetu, na którym Prałat Kapituły Łódzkiej 
ukonstytuowały się władze Okręgowe Proboszcz parafji św. Krzvża 
C. K. w składzie następującym Prezes 
Komitetu Wojewoda Władysław Jasz- Łódź, dn. 10.Vll-1929 r. 
czołt, Viceprezesi: J. Eks. ks. biskup 
Wincenty Tymieniecki, prezes Zygmunt 

-e--
Fiedler, Sekretarz Marja Ulrichsowa. Okręgowy zwl~zek 
Do Zarządu Okręgowego zostali wybra- --i 

ni: Prezesem - p. Zygmunt Fiedler, strzęlecki w Łodzi 
Viceprezesami - Dr. Józef Kalisz i dyr. W Łodzi założony został przed kilko.s 
Franciszek Michejda, Sekretarzem Mar-
ja Ulrichsowa, Skarbnikiem Stefan Bar- ma dniami związek strzelecki, który jest 
ciński Członkami Zarządu - p. sędzia członkiem Polskiego Związku strzeleckie i 
Konarzews~\i i starosta R~c~ski. Wszy- go. Na czele związku strzeleckiego w. 
scy zebran~ man~aty przyJęlI~ todzl stoją. dowódca O. K. gen. Mała-

Na, posiedz~mu, w .ktor~ ~bok chowski pułk. Hilarski i komendant 
członkow Komitetu brali udział, Jako ' . . . 
przedstawiciele władz państwowych i strzelca p. P1ątkowsk1. Związek strzelec• 
wojska. naczelnik Gutek z ramienia Wo- ki okręgu łódzkiego liczy pokaźną ilość 
jewody, mjr. Beres z ramienia D. O. K., klubów i towarzystw strzeleckich znaj..­
~stalon~ program prac na . rok . bieżą~y dujących się na terenie woJew_ó_dz;twa 
i om_awian'? spra'-'~Y ?rgam~acyJne mię- łódzkiego. 
dzy mnem1 mezm1erme domosłą. rzeczą 

organizację drużyn ratowniczych 

Baczność sokolice! 

Melllorjał kupców łódzkich .We czwartek, dnia 11 lipca r. b. 'W. 

sokolni, Łódź I przy ul. Nawrot 23 dyr.. 
Michniewski z Warszawy wygłosi WY.­
kład o najnowszych Pracah ręcznych ko­
biecych, gospodar, t vie i kroju. Wykład 

ilustrowany będzie pokazami. 

w sprawie obniżenia stawek podatkowvch 
Jak się dowiadujemy Stowarzyszenie 

Kupców 111. Łodzi, opracowało szereg me­
morjałów, które przesłało do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Łodzi z prośbą 
o przekazanie ich do Min. Przemysłu i 
Handlu oraz do Min. Skarbu. 

W memorjałach tych kupcy łódzcy pro 
szą o to, by ministerstwa uznawały koszt 
inwestycyj i koszt remontów biur i skła 

dów, jako koszty handlowe firmy. Da­
lej ministerstwa z powodu ciążkiej sytua­
cji, winny uznać straty, wynikające z nie­
zapłaconych weksli i odliczyć odnośne su 
my przy, obliczaniu 12odatku dochodo-

w ego. 
Następnie domagają się kupcy łódzcy 

zmniejszenia podatku ocl składu Przędzy 

z 2,5 proc. od obrotu na Yz proc. i aby 
zaliczka podatku obrotowego na rok 1929 
była przyjmowana od hurtowników pr.cet 
dzalników w stosunku 1 proc. od obrotu. 

Pozatem kupiectwo łódzkie prosi o znie 
sienie paragrafu ustawy o Podatku prze­
mysłowym, zabraniającym agentom Hrm 
zagranicznych posiadania na miejscu skła 
dów konsygnacyjnych i ~ się 
inkasem. (w~ I' 

Wejście dla sokolic jak również wpr.._ 
wadzonych przez nich kobiet bezpłatny. 
Początek wykładu punktualnie o godz. 
8-ej wieczór. 

Ze względu na korzyść jaką osiągną 

druhny z wykładu dyr. Michniewskie­
go Zarząti Okręgu Łódzkiego (referat 
kttłt. ośw. zwrnca się z apelem do soko­
lic aby skorzystały z dzisiejszego wykla 
du. 



Hr. 18? „'ft As LO" z dnia 11-go lipca 1929 roku. 

Zemsta wyeksmitowanej 
Podpaliła dom swego b. gospodarza 

Władze policyjne poszukują zbiegłej podpalaczki 
Nocy wczorajszej w domu przy ul. Podczas ostatniej rozmowy z gospoda­

. Tuszyńskiej 16, wybuchł pożar w jedm1- rzem Markiewiczowa oświadczyła mu, iż 

piętrowym domu mieszkalnym. zemści się. 

Ogień rozszerżał · się z gwałtown~ 

szybkością i groził spaleniem całego bu-

Zbadani świadkowie zeznali, iż w cza 
sie pożaru widzieli na podvvórzu Markie-

wiczową, która wyrwała się z ich rąk 
zbiegła w niewiadomym kierunku . 

Władze policyjne prowadzą energicz­
ne poszukiwania za zbiegłą podpalacz­
ką. (w) 

Str. 7 

Wycieczka rzemieślników 
Dnia 25 sierpnia Przyjeżdża do Poz­

nania na Powszechną Wystawę Krajo­
wą liczna wycieczka rzernieślnikó'A 

piotrkowskich, zorganizowana przez 
zarząd Tow. Rzemieślniczego w Piotr· 
kowie. Wycieczka zabawi w Poznaniu 
przez całe 4 dni. 

Pożar w fabryce l\1eisn~ r a 

d~k~ P~mz~wri~ipne~odniei~ ~u~~~-~b~~~w~w~·~·~«~~~~~-~·~&~•~a·~~~~~~-~~·~·~4~~*~·~~~~~-~·~a~~~~~~~~~~~ 
alarmowali pogrążonych we śnic lokato-

W dniu wczorajszym o godzinie 1,30 
po poł. w fabryce Meisnera przy ul. Ki­
lińskiego 223, wybuchł pożar. Ogic1I po-

rów, którzy zenvawszy się na równe no­
gi, Przystąpili do energicznej akcji ratun­
kowej i ogień ugasili. 

Jeszcze ,,Orgje wekslowe" 
wstał w suszarni wskutek nadmiernej go­
rączki. Jak się okazało zapaliła się przę­
dza. 

Całkowitą winę ponosi firma „B. Hamburger" 
Zawiadomione 0 powyższym wypadku w sprostowaniu treści artykułu p. j sla, gdyż: 1) jakkolwiek prawo clopusz-

władze policyjne przeprowadziły docho- t. „Oi·gje wekslowe', zamieszczonego w cza sporządzanie protestów w dniu płatno 
dzenie, w wyniku którego ustaliły, że po- Nr. 182 naszego pisma z dnia G lipca r. b. ści, to jednak wszyscy posiadacze wesk­
tar powstał wskutek zbrodniczego pod- w którym poc2:ynionc zostały zarzuL.v li zwykle oddają je notarjuszowi nie wcze 
palenia przez niejaką Marjannę .Markic- pod adresem notarjusza Steil'lna Jarzęb- śniej. jak dopiero wieczorem w dniu płat 

Pożar ugaszono przed przybyciem stra 
ży ogniowej. (w) 

skiego, zawiadamiamy naszych Czytelni- ności z poleceniem dokonania protestu 
wiczową, zamieszkałą w tymże domu, któ ków, iż po udzieleniu nam wyjaśnień nazajutrz, tembardziej, że podług tegoż 
ra podłożyła POd ścianę domu kilka wią- przez zastępce tegoż notarjusza, okazuje prawa może być sporządzony zarówno 
zek słomy, oblała je naHą i podpaliła. si-ę, że zgodnie z § 43 prawa wekslowego w dniu płatności, jak i w ciągu dwuch 

Markię.wiczowa została niedawno wy- notarjusz miał prawo na żądanie posiada dni następnych, i 2) w danym wypadku 
cza weksla dokonać czynności proiei,to- leż firma „B. IIamburgier o posiadaniu 

eksmitowana z tego domu, gdyż nie wych w dniu płatności weksla a zatem w weksla nadesłała wystawcy zawiadomie­
opłacała kómornego i znalazła się bez da- danym wypadku wykonywał tylko swe nie, iż weksel ten u niej się znajduje i 
chu nad głową. Nie mając środków na obowiazki służbowe i ża.dania klienta, któ że wystawca może go wykupić w dniu 
zdobycie sobie innego mieszkania ł zwra- re to iądania, jako priez . prawo dopu- płatności w sied~ibie tejże firmr od godz. 
cała sic kilkakrotnie do gospodarza domu szczone, wykonał w godzmach urzędo- 9 z rana do godzmy 3 po połudmu, tymcza 
b d ł · · · k'. k t d;;· b ł 'I wych. sem, nie czekaj ac terminu tego, oddała 

a _Y a _JCJ Ja i:; ·ą ' g . ie Y m~g a z.a- z powyższego wynika, że w poruszo- weksel notarjus~owi z poleceniem doko-
mieszkac. Gospodarz 3ednak me chciał nej sprawie całkowitą winę ponosi firma nania protestu. 
uczynić zadość prośbie Markiewiczowej. „B. Hamburgier", jako posiadacz wek-

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 

na krwawych zbirów 
napadu pod Kaliszem na małżonków 

, 
sprawcow Kowalskich 

W roku ubiegłym w jednej z wiosek j drowany, szuflady pootwierane, Pieniędzy 
pod Kaliszem dokonano zuchwałego mor- nigdzie nie było. 
derstwa rabunkowego. Ofiarami złoczyń Wszczęto natychmiast śledztwo poli­
ców padli małżonkowie Kowalscy, któ- cyjne , które zwróciło się przeciwko są­

rych znaleziono w ich chacie z Poderżnię- siadom zamordowanych - Wolskim. 
temi gardłami. Wkrótce domniemani złoczyńcy stanę-

Wszystkie okoliczności wskazywały w li przed sądem okręgowym w Kaliszu. 
sposób niezbity, iż zachodzi w tym wy- Dowodów przeciwko nim rzeczywiście nie 
padku mord rabunkowy. Dom był splą- było. Były tylko poszlaki, oskarżeni 

Katastrofa automobilowa pod laskiem 
Pięć osób odniosło ciężkie rany 
Samochód zosta~ doszczętnie zdruzgotany 

W dniu onegdajszym na szosie po- I rów. 
mi~dzy Łaskiem a Sieradzem wydarzyła Na skutek katastrofy ciężko ranny zo­
zię katastrofa samochodowa, która po- stał szofer Godlewski Wacław, który 
ciągnęła za sobą szereg ofiar w ludziach. przewieziony został do szpitala a cztc-

Szosą tą zdążał do Łasku przepeł- rech pasażerów z pośród dziesięciu ja­
niony pasaźerami autobus prowadzony tlących autobusem, wydobyto z pod 
przez s~ofera niejakiego Godlewskie- szczątek rozbitego auta w stanic bar-
go Wacława. dzo ciężkim. 

Autobus naładowany był również ba- O powyższej katastrofie powiado-
gażami. W pewnym momencie na sku- miono władze Policyjne, które przybyły 
tek defektu w motorze, samochód prze- na m1e1sce i przeprowadziły wstępne 
wrócił się i stoczył. do przydrożnego ro- dochodzenie. (w) 

ze łzami w oczach przysięgli przed są­
dem okręgowym, że są niewinni. Istot­
nie zapadł wyrok uniewinniający. 

Po pewnym czasie policja ujęła zło­

uzieji recydywistów, niejakiego Grzela­
:zyka Józefa i Klinasa Antoniego. W to­
ku śledztwa okazało się, że to oni właś­
nie byli mordercami małżonków Kowal­
skich. 

U pasera, u którego znaleziono rze­
czy z ich ostatniej kradzieży, znaleziono 
również przedmioty pochodzące z napadu 
na małżonków Kowalskich. Stwierdzono, 
że rzeczy te rzeczywiście przynieśli pase­
rowi ci sami sprawcy a wi<?C Grzelaczyk 
i Klinas. 

W ogniu krzyżowych Pyta11 przyzna­
li si9 do winy. 

Na rozprawie w sądzie okręgowym 

w Kaliszu obaj bandyci zostali skazani 
po 12 lat ciężkiego więzienia. Pasera 
zaś skazano na 3 Jata więzienia. 

Bandyci niezadowoleni z powyższego 
wyroku wnieśli skargę apelacyjną. Spra­
wę powyższą onegdaj rozpatrywał sąd 

apelacyjny i wyrok pierwszej instancji za­
twierdził. (w) 

---0001
---

Upadek z rusztowania 
Podczas tynkowania domu Nr. 15 

przy ul. Grabowej spadł z rusztowania z 
wysokości około 15 metrów murarz Klot-

kiewicz Władysław, którego pogotowie 
Kasy Chorych przewi0zło w stanie &&'O'J 
nym do szpitala im. Poznańskich. 

---oOo--

Pod kołami samochÓdu 
Taksówka Nr. 80892 najechała przy 

ul. Nowomiejskiej na przechodzących 

przez jezdnię Pawło~ego Józefa, Bati 
czaka Władysława i Grynpasa Jakóba, 

Pawłowski i Bartczak odnie'śli cfębze po 
tłuczenie ciała, GrynPas lżejsze. Po u­
dzieleniu opatrunku przez lekarza po 
gotowia, udali się do dom11:i 

Nagły zgon 
W mieszkaniu własnem Przy al 

Wólczańskiej Nr. 151 zmarła nagle Pile 
Matylda, lat se. Przyczyna śmierci _. 
razie nie ustalonac ··" 

Tajemniczy trup 
W polu pomiędzy ulicami Smugo,q 

żródlaną i Chłodną znaleziono wczoraj 

nad ranem zwłoki njeznanei kobiety ła1 

około 50. 

:Wezwano policję z 5 komisarjatu, kH 

ra jednak nie ustaliła ani nazwiska anł 

przyczyn śmierci, tak, że niewiadomo CZJ 
miało miejsce zabójstwo czy też nagły 

zgon lub samobójstwo. łb) 

Kradzieże 
Ze sklepu Pruszyckiej Marjem p~ 

ul. Al. 1-go Maja N!! 71, skradziono róż.. 

ne artykuły spożywcze wartości 500 zł. 

* * * 
Z mieszkania Akermana Jakóba przy 

ul. Zgierskiej N!! 36, skradziono gordero­
bę i bieliznę wartości 800 zł: 

wu, przygniatając wszystkich pasaże-

Pożar od pioruna 
Firma M. Orbach prosi o odroczenie wypła 

·w dniu wczorajszym do Wydziału I wskutek spóźnionego sezonu wiosenne­
ffandłowego, Sądu Okręgowego wpłynęło go. Wreszcie, że kupcy prowincjonalni 
podanie firmy M. Orbach w Łodzi przy ul. nie wywiązują się ze swych zobowiązań, 
Nowomiejskiej 9, hurtowy i detaliczny han co zmusiło firmę do płacenia wysokich 
del galanterją, _o odroczenie wypłat na odsetek od pożyczanej gotówki na rynku 
trzy miesiące. pieniężnym w celu ratowania dobrej opinji 

Powyższa firma egzystuje od 10-ciu kupieckiej. 

lat. Prośbę swą petent motywuje bra- Aktywa firmy wynoszą: towar na 
klem gotówki płynnej i szczupłym dysko11 składzie 100 tysięcy złotych, portfel Pro­
tem w bankach, a nawet zupełnie :-:icmoż- testowanych weksli _ 13,977,77 groszy. 
'iwym. Rachunek otwarty dłużnikó'vv 4, 111 zło-

Pozatem firma wyjaśnia. ż~ p0pyt na tych. Pasywa zaś wynoszą 62,903,60 
towaiy galanteryjne jest zupełni(' ni~ły groszy. (w) 

Onegdaj około godziny 10-ej wieczo­
rem wybuchł pożar z powodu uderzenia 
pioruna w stodołę należącą do Stefana 
Banaszczyka zam. w Tomaszowie przy 
ul. Zawadzkiej 204. 

Silny wiatr z błyskawiczną szybko­
ścią przeniósł ogień na oborę oraz dom 
mieszkalny, stwarzając dla mieszkańców 
sytuację bardzo groźną. 

W tym czasie we wsi Niewiadów pod 
Tomaszowem kompanja oficerów re­
zerwy odbywała cwiczenia nocne i na 
widok olbrzymiej łuny dowódca skiero­
wał cały oddział na miejsce pożaru, ce­
lem niesienia pomocy. 

Oficerowie• niezwłocznie przystą-

pili do akcji ratowniczej, lecz spotka„ 
li się z wielkiemi trudnościMii z po­
wodu braku wiader i innych naczyń d<i 
czerpania wody. Gdy zażądano wiader 
od chłopów zamieszkałych w pobliżu, ci 

Oficerowie nie zważając na opór lu­
dzi nieczułych na nieszczęście bliżniego, 

zabrali przedmioty niezbędne do gasze· 
nia pożaru i ogień zlokalizowali prztK! 
przybyciem straży ogniowej. 

Spłonęły doszczętnie zabudowani3 
całej zagrody pozbawiając mieszkal'iców 
dachu nad głową. Straty wynoszą około 

10 tysięcy zł. Od uderzenia pioruna ulegli 
lekkim poparzeniom Antoni Sobczvk i 
jego żona Władysława. (w), 



• 

~tr. 8 

TEATR 
TEATRY 

Ceatr .Miejski - Mira Efros 

'catr Letni - „Używaj póki czas''. 

'l'ea~r Popularny - „Baron Kimel". 

CO GRAJĄ W KUNACH 
C pitol - życie kobiety 
~asino - Przegrm1e życie 
Czary - W lasach polskich 
Corso - Pojedynek. 
Domu Ludowy - Pat i Patachon 
ł~ra - Tajemnica przystanku tramwaj9wego 
Grand - Kino - Nieludzki okup 
T,;ma - Miłość dziewczyny z :Music-Hallu$ 
Otlcon - Kajdany. 
Oświatowy - Burza 
Pałace - Wino Miłości. 

Resursa - Madame Recamier 
Spółdzielnia - Pieniądz 

Wiktoria - Serce nie sługa.,. 

V cnus - Cuda Cirku 
Woded - Aktorka. 
Zachęta - Alraune 

---1oOo---

· TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia 

„Mfry Efros'' 
po cenach najniższych (od 50 gr.) 
Dziś i dni następnych o godz. 8.30 

wieczorem ostatnie przedstawienia 
wzruszającego i rozśmieszającego do 
łez, barwnego widowiska z życia żydow­
skiego w 4-ch aktach J. GDrdina, w p-01-
skiej adaptacji Andrzeja Marka „Mira 
E.'fros" z Ireną Horecką w roli tytuło­
wej, oraz Dąbrowską, Morską, Skrzy­
dłowską, Damięckim, Chodeckim i Wosz 
czerowiczem w rolach ważniejszych. 

·Wobec wyjazdu artystów Teatru 
Miejskiego na występy z „Mirą Efros' 
<Io Warszawy, sztuka ta grana będzie 
w Łodzi jeszcze tylko kilka razy. 

Bilety po cenach najniższych do na­
bycia w Kasie Zamawiań. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
„Używaj póki czas". 

Dziś i codmennie o godz. 9 wieczo­
rem nowa, świetna rewja „Używaj pó­
ki czas" w 2-ch fanfarach i 16 obrazach, 
pióra Ojcoka i Efela, która co wieczór 
ściąga tłumy publiczności doskonale 
się bawiącej ślicznemi melodjami i ory­
ginalnemi ta:ńcami, ukhłdu J. Hrynie­
wickiej i R. Szmara. 

Publicmość darzy wykonawców nie­
tnilknącemi ·oklaskami i nieustannie do-

.. HA st O" z dnia 11-go lipca 1929 roku. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

KINO 
pomina się o bi~y. 

_Bilety w cenif od 1 zł. dri G-dll w cu­
kierni Gostomskiego od godz. 10 rano 
do 7 wiecz. bez przerwy, cd 8-cj przy 
wejściu do parku. 

O pomnik \Vojciecha Bogusławskiego 
Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 

w Warszawie 
·Odezwa komitetu 

TJ~ATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18) , 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. arc:rzabaw. 
ny wodewif w 3-ch aktach „Baron i.,:i­
mel", który jeszcze tylko dziś i jut ro ba 
wić będzie publiczność swym humorem. 
Próby uroczej oretki „Hrabiny Mari­
ca" dobiegają końca pod reżyserją A. 
Millera w głównych rolach kobiecych 
E. Brandtówna, z. Piątkowska, Brzo­
zows.ka. Nowe dekoracje projektu W. 
Nowakowskiego. Tańce i ewolucje ukła­
du art. bal. Wł. Majewskiego. Bilety do 
nabycia w obu kasach teatru. Ceny bi­
letów od 50 gr. do 3 zł. 

Od eo I! 
KAJDANY 

E tella Tay!M i Georg O'bri 11 w ro~ 

lach głównych. 

KnmitC>t Wykonawczy hudowy pom­
nika Wojciecha Boguslawskiegn w War­
szawie wydał następuj1cą odezw·~: 

Rodacy! Sto lat mija od dnia , kiedy 
serce Wojciecha Bogusławskiego bić prze 
stało. 

Jakże spłacimy dług wdzii;:czności wo­
bec twórcy teatru polskiego? Przed nim 
i PO nim nic było · w tej dziedzinie męża 

bardziej zasłużonego. Ten twórca sceny 
narodowej był równocześnie znakomitym 
organizatorem, reżyserem, pisarzem dra­
matycznym, tłumaczem, aktorem, wycho­
wawcą nowych pokoler1 aktorskich. 

Warszawa winna jest Wojciechowi 
Bogusławskiemu pomnik, Pomnik, któ· 
ry stanie prZ"d gmachem Teaatru Naro~ 

dowego, bo on ieatrn Narodowego był 

zalożycielem, on ugruntował go na tak 

mocnych podstaw ach, że ten teatr prze­
trzymywał zwycięsko długi okres niewo­
li, stał się żywem ogniskiem, dążeń i 
pragnień najlepszej części społeczeństwa. 

Rodacy! Nie Poskąpcie datków, cl•oć­
by najmniejszych, na ten pomniki Niec.:·n 
na liście nic zbraknie nikogo z po·::r·~Cl 

tych, którzy miłuią polską sztukę teatrał- .. 
ną, którzy zawdzięczają jei. najw71'1_ioś­
lejsze wzruszenia i wrażenia! Wdzięcż~ 

ność wobec mężów zasłużonych jest ·jed­
ną z najcenniejszych cnót dbał o swą. 
przyszłość społeczeństwa. . 

Komitet wykonawczy budowy pomni­
ka Wojciecha Bogusławskiego: Jan 'Bier· 
nacki, Ferdynand Goetel, Mieczysław Ko 
tarbiński, Stefan Krzywoszewski, Jan Ja­
nusz, Jan Romejko, Józef śliwicki, Ar­
tur śliwiński, Karol Stryjeński. 

Obrazy tego rodzaju co „Kajdany" , .,-1 1 ,•,_\r.~··"'.•1•."I".•:,-~-· • ' ,, •, --

dostarczają niesłychanie wiele wrażeń i CO •mOB „„..,„ MMT D•l.l 
wysoce kulturalno - artystycznych wzru- 1111e_,lllll• tJAN _... a • 
szeń. „Kajdany" tragcdja niewinnie ska- Pił.ZEZ lłADIO 
zanego na roboty w kopalni węgla, któ- l'ROGRAM ~TACJT WARSZAWSKIEJ 
ry przechortzi istne m~ki Tantala. FALA 1395 

Konstrukcja tego wspaniałego filmu 11.7. 
frapuje przcdcwszystkiem swą nadzwy- l 1.!111 - Sygnał czaeti, hejnał z wieży Ma 

. stwo" - wygł. prof. Wacław Ros2} 
kowski. 

20.30 - Transmisja z Doliny Szwajcar· 
skiej, koncert poświeconY utworom n. 
Czajkowskiego. 

22.00 - Komunikaty. 
22.45 - Transmisja muzyki tanecznej. 

czajną niepowszednością i niezwykłość rjackie.i w YrakowiP, komunikaty. 
sytuacji idzie w Parze z realistycznym po 12.10 - Koncert płyt gramofonowych. Wydajne zm1eJSZenie się przywo• 

12.!'iO - Wystawa poznańska mówi. ó • h 
traktowaniem szeregu fragmentów. Re- 13.00 _ Komunikaty: meteorologiczny, zu towar w zagrao1cznyc 
żyserja „Kajdanów" stoi na wysokim po- komunikaty przygodne.. WPływy celne w czerwcu rb. z tytu. 
ziomie artystycznym. lfi.40 - Komunikat gospodarczy. łu przywozu towarów zagranicznych prz.l 

Role główną kreuje Estella Taylor i 16.Hi - Komunikaty LOPP. niosły Skarbowi Państwa 26,241, 104 zl 
bodaj żadna z gwiazd srebrnego ekranu 16.300 - Program dla młodzieży. 85 gr, podczas gdy w maju rb. dał) 

· ł t k ł db. · 17.lG - Przemówienie p t. „Zasady ide me zuży a a ma o czasu na PO 1c1c 29;960,578 zł. 64 gr., w kwietniu za1 
owe 1 Zjazdu Polaków z zagranicy 

serc kino111a116w obojga pici. Rola nwska _ ·wygł. p. Stefa~i Szwedowski. rb. - 31 ,055,785 zł. 16 gr. Tak znaczne 
spoczywała w r~kach niczapomnianC>go 17.25 _ „Wśród książek" _ przegląd stopniowe zmniejszanie się wpływów cel 
bahatcra „Titanicu". Para ta stworzyła najnowszych · wydawnictw - omówi nych w czerwcu oraz w maju wskazuje 
istny koncert gry. Reżyserja dobra. prof. Henryk Mościcki. na istnienie wyraźnej tendencji stałego 
Wszystko zaś skł;ida się na całość, która 17.50 - Ostatnie nowiny z Wystaw.v. spadku importu, a zarazem jest świad6t 
pozostaje długi czas w pamięci. Na dopel' 18.00 - Koncer~ k~n:i.~ralnyc twem poprawy naszego bilansu hand{ 

. . d . t d. k ł 19.00 - „Rozma1tosc1 . 
meme progr.amu . ana ies . os ona a 19.2 f> _ Komunikat rolniczy. wega. 
dwuaktowa komedJa. llustraCja muzycz-119.56 _ Sygnał czasu. _ 
na na wysokości swego zadania. 20.05 - Odczyt p. t „Tur i jego potom. I 

· · Nieuctwo, czy zła wola? 
Według gazety angielskiej niema przemysłu papie~niczego 

w Polsce 

Nieruchomości obywateli polskich w Austrji 

W jednym z ostatnich numerów gaze­
ty londyńskiej „Daily Express" ukazała 
się notatka p. t. „Wyrób papient w Pol­
sce'', którą podajemy w dosłowncm tłu· 
maczeniu: 

„Donoszą mi, że Brytyjski i Europej­
ski Związek (Trust) Drzewny S. A. (Ltd), 
który został utworzony w maju r. ub. z 
kapitałem 1,000,000 Ł., bc;dzie mógł nic 
długo zorganizować pomocnicze Towa­
rzystwo dla wyrobu masy drzewnej i pa-
11icru w Polsce. Obecnie są w toku per­
traktacje z rządem polskim co do zapew­

nienia równomiernej dostawy drzewa na 
}1ewną ilość lat zgóry i, jeżeli wynik per­
traktacyj będzie korzystny, projekt ten 
zostanie natychmiast wprowadzony w zy 

de. W rzeczywistości krajowy wyrób 
papieru obecnie w Polsce nie istnieje, są­
dz~ też, że rząd polski, chcąc poprzeć za­
łożenie tego Przemyskti, zadeklaruje sam 
część kapitału zakładowego dla nowego 
przedsiębiorstwa''. 

Jak widać, autor powyższej notatki, 
żdradza zupełną ignorancję w sprawach 
gospodarczych, a w szczególności w spra 
wach, dotyczących przemysłu polskiego; 
wiadomo bowiem, że w Polsce i~tnieje 
obecnie 26 fabryk Papieru, zatrudniają-

cych około 10,000 robotników, które w 
r. 1928 wyprodukowały 127,662 tonny 
papieru i 25,791 tonn tektury. 

Jest dla nas rzeczą zupełnie niezrozu­
miałą, jak poważne pismo może zamiesz­
czać bezkrytycznie podobne komoromitu­
j ącc j c informacje. 

Bydgosku !zba Przemysłowo - l-iar.­
dlowa zwraca uwagę na następujący 

lwmunikat Międzynarodowego Związku 

Obcokrajowycn Właścicieli Kamienic w 
Austr.ii: 

„ Wzwiązku z akcją, którą przepro-
wadziły ' vszystkie sekcje Il1i~dzynarodo~ 
wcgo Związku Obcokrajowych Właści­
cieli Kamienic w Austrji w interesie 
swych człoków. zażą.dały niektóre Mini-

sterstwa Spraw Zagranicznych dokładne 
go spisu właścicieli realności austrjac.­
kich danej narodowości. Polacy, właści­

ciele kamienic w Austrji zechcą wobec 
tego podać w własnym interi'!sie swe adre 
sy oraz adresy posiadanych - kamienit' 
możliwie rychło do biura: „Internationa. 
ler Schutzverband auslaendischer Haus­
besitzer in Oesterreich", Wien III., Kund­
manngasse 12. Szczególnie interesują. naa 

~~~~~~~~111!!111~11!!1±~' IJ!!!•~J~!l!il&~Mt~~·~1w~i;:w!J!~-~~~~,...._~, ~~-l!!·m~*'"'~!!!!!•~·~-~w~~~~!!!.l!!!!!!I!!!!!!!!! nabywcy kamienic austrjac~ch- narod().. 

Wojny nie znikną z historji świata 
Clemenceau przewiduje nowa wojnę powszechnę 

Londyńskie pismo „Referce' zamiesz I mcnceau. - Człowiek będzie musiał te-
cza interwiew z Jerzym Clemenceau. I r.1u przeszkodzić. Pokój dokonywany 

- Co pan myśli, - zapytał dŻienni- jest przez największe armje. 

wości polskiej, którzy wyrokiem sądów 

rozjemczych zmuszeni zostą.ii vt my.fl 
par. 7 austr. ustawy o najmie przeprowa 
dzić remont swych domów właseym ko­
sztem ... 

---oOoi---

karz ojca zwycięstwa - o sytuacji obec Nasi mężowie stanu zapewnUi przyję 
nej świata wogóle, a Francji w sz;czegól- cie Niemiec do lego, co się nazywa „Li- HUMOR. 
n ości. ga Narodów". A przyrzeczę!lia Niemiec 

- Będzie ona zadowalająca - o<::1po- będą miały tę samą wartośe, co przyrze- WYROZUMIALY SJt;DZIA'... 
wiedział wielki maż stanu --<lopóI-i bi- nia ich, gwarantujace nP. neutralność - 8 . d od d J t 
l .ł 1 t . . t . B 1 . . t 1 , , • kt, ł .ł ędz1a o P są nego. - es pa.n , ans s1 na rnn ynenc1c pozos arne w sta- e !4"Jl, neu !'a nosc, ora pogwa c1 y, k . t . ·i pan swoJ·~ 
nie obecnym. Jeżeli jednak będzie on nie -wyszukując newet zwykłego odwoła- ~s, 8:rzony 0 o, z~ wyrzuci „ 
przerwany przez wzmożenie :;ię imperja- nia się do kłamliwych pretekstów. esciową przez 0 no. . 
!izmu niemieckiego, Europa będzie mia- Clemenceau - kończy redaktor „Refe Pod~ą~ny .. - Uc~ymłell?- to bez za-
ła nową wojnę Powszechną. ree" - zalicza się do filozofów. Mistrz stanowi~ma się, parne sę~z~o. 

' -Czy będzie możliwe dla dyploma- polityki francuskiej, licząc obecnie 86 lat, . Sęd~ia. - ~o, oc~ywiscie, sądzę OO 
cji i dla filozofji unicestwienie wojen? jest też mistrzem myśli francuskiej. In- wiem, ze .obecme zdaJe Pa.J?- sobi.e sp~a-

Clemenceau odpowiedział: telektualista z temperamentu, dzięki wę ,z grozącego przechodniom ruebezpie-
-Nie. przcznaczeniu,został on człowiekiem ~zy- czenstwa. • · 

- Jakaż jest nauka ostai:iPczna z woj- nu. SHmotność nauki nęciła go wówczas, 
ny dla pana, dla Francji, dla ~wiata? l\icdy musiał kierować losem rzą.du 

_____ .... 

- Historja uowta1~za sie - rzckl Cle -~ 
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PRAWO i SĄD 
I 

Nowa ustawa o postępowaniu doraźnem 

Szybki i ostry . wymiar sprawiedliwości ka nej 
Wyroki i decyzje Sądu Doraźnego nie ulegają zaskarżeniu 

Dnia 1 lipca r. b. weszło w życie o­
bok nowej procedury karnej rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o po-
1tępowaniu doraźnem dnia 19 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 33 poz. 315). 
Nowe prawo posiada wagę zasadniczą. 
Krótko mówiąc, wprowadza ono do na­
uej proceóury karno--sądowej t. zw. 
tastępowanie doraźne. Dla jasności sy­
tuacji podkreślić należy, iż postępowanie 
doraźne nie jest u nas Postępowaniem na 
tu.ralnem, lecz czemś zupełnie wyjątko­
wem. 

„Postępowanie doraźne moie obecni<~ 
tarzadzić Rad.1 Ministrów na wniosek 
ministra sprawiedliwości odnośnie do pe­
wnych przestępstw, jeślt szerzą się one 
w sposób niebezpieczny dla porządku i 
bezpieczeństwa publicznego lub jeśii gro 
&i bezpośrednie niebezpieczeństwo takie-
10 szerzenia się tych przestępstw". 

Postępowaniu doraźnemu mogą być 
POddane tylko niektóre przestępstwa, a 
więc na obszarze b. Kongresówki: zamach 
na Głowę Państwa. Zdrada kraj u, roz­
ruch, uszkodzenie urządzeń użytku publi 
cznego, wymuszenia, a wreszcie zbrodnia 
szpiegostwa. Sprawcy wymienio­
nych wyżej czynów staną przed sądem 
doraźnym, w tym tylko wypadku, o ile 
odpowiednia uchwała Rady Ministrów 
wprowadzi na danym obszarze państwa 
1>0stępowanie doraźne. 

Celem postępowania doraźnego, które 
iresztą budzi wiele zastrzeżeń u teorety­
ków, jest szybki i ostry wymiar sprawie­
dliwości karnej. Tern tłumaczy się nie­
zwykłe uproszczenie postępowania doraź­
nego, z którego usunięte jest nawet po­
wództwo cywilne dopuszczalne w zwy­
kłym procesie karnym. Na niektóre po­
stano-..vienia nowej, że się tak wyrazimy, 
procedury doraźnej warto zwrócić bacz­
niejszą uwagę. 

A wię'! przedewszystkiem postępowa­
nie doraźne odbywa się bez śledztwa. Ca­
ły materjał oskarżycielski w sprawie 
zdobywa tu prokurator, który korzysta z 
odpowiednie.i pomocy policji, oraz sę­
dziów śledczych i grodzkich. Prokurator 
w toku tych czynności rozstrzyga o wszy 
stkiem i jego wnioski co do zmiany środ­
ka zapobiegawczego wiążą sędziego śled­
czego lub grodzkiego. 

Akt oskarżenia winien być wniesiony 
najpóźniej dn. 2'1-go po dniu ujęcia o­
skarżonego. Sprawę w postępowaniu do­
raźnem rozpatruje 3 sędziów okręgo­
wych. 

Dla zapewnienia bezpieczeństwa roz-

GASTON CHERAN 

prawy sąd może zażądać asysty policyj-, tem postępowaniu również do świadków I ją wykonaniu. Kara śmierci wyrzeczo­
nej, a nawet wojskowej. Akt oskarżenia, i biegłych. świadkom sąd może nakazać na w postępowaniu doraźnem ulega wy­
który wnosi ,<l? ~ądu doraź1;eg_o prok~ra- przyb~cie j(-szcze prze.a rol?ra;v~· o ile za- :konaniu w ciągu 24 godzin po ogłosze­
tor Jest własc1wrn tylko krotknu wmos- chodzi obawa uchylenia się swiadka od niu wyroku 
kiem o zarządzenie rozprawy. Nader zna- stawiennictwa. Sąd ma prawo również . · . 
mienne jest to, iż przeciw aktowi oskarże wydać polecenie })Olicji stałego informo- Co .się tyczy wymiaru kary w postę-
nia. sprzeciw jest niedo;:inszczalny, a wania się o każdorazowem miejscu poby- J?O:W8:111U do:aźnem pod.kreślić należy~ iż 
zatem wszelkie zarzuty b~dzie mógł wy- tu świadka lub biegłego. Jezeh ~sk~rzo:i;i.y zostame przez sąd Jed-
sunąć oskarżony dopiero na rozprawie Po zakończeniu fazy zarządzeń przy- dnom:yslme wmn~, _natenc~s. z~ czyn 
Przed Trybunałem Doraźnym. gotowawczych mamy rozprawę główną, zagrozony karą cięzk1ego więziema nale 

Po wpłynięciu do sądu aktu osl;:arle- w czasie której obowiązują normy no- ży wymierzyć w postępowaniu doraź. 
nia prezes wydziału winien w ciągu 24 wej procedury karnej. Po zamknięciu nem karę śmierci. 
godzi'l1 wyznaczyć termin rozprawy głó- rozprawy głównej sąd udaje się na nara z . h 'k •• + ... 
wnej. Oskai-żonv do czasn rozurawy wi- dę na której badż wydaje wyrok badź J?OWYZSZ_YC uwag.wym a, IZ pos"'i 
nien bezwzg!ęch~ic przebywa{ w arcsz- też postano,~·ieiiie o przekazaniu ~praWy if~:1: :~~zne u ~ts Jest .tylko ~we~tu 
cie. na drogę postępowania zwyczajnego. Wy n: skoJr . iem na zwyc~aJnym. es o-

Co się tyczy obrony w tego rodzaj u rok i postanowienie sądu winy być uza- 'rą karnyf~k_owtane 1°~rębmekpł odza pr,oce~u 
· d · · · d · „ · · 24 od · a i m egra me w s a JeJ rue procesie prawo awca nasz uwaza, iz o- sa mone na pism1e w ciągu g zm wchodzi· 

skarŻ'Ony obrońcę mieć musi i jeśli niema po ich ogłoszeniu. Wyroki i decyzje Są- ' 
go z wyboru prezes wyznacza mu obroń- du Doraźnego nie ulegają zaskarżeniu, K. KL 
cę z urzędu. Ostre rygory odnoszą się w są więc natychmiast prawomocne i ulega 

iW Mal ł&tlWiliWMT*' ~iMS1U4 iłM iQll*OW''P'*WWW! 

Dziennikarze Europy 
Poznańskiej 

na t • Zasłona twarzy kobiet 
WYS a Wie Wschodu kryje brzydotę , 

Przybyła z Warszawy do Poznania geblatt), dr. Paul Kisch (Neue Freie 
na Powszechną wystaw~ Krajową wyciecz Presse). 
ka dziennikarzy austryjackich, Prowadzo- Wycieczka zwiedza wystawę przemy­
na przez ref. prasowego poselstwa R. P. słową, poczem podjęta będzie śniadaniem 
we Wiedniu P. Parnesa. w Centralnej Restauracji P. W. K., a w go 

W skład wycieczki, którą się opieku- dzinach popołudniowych zwiedza wysta-
je Syndykat Dziennikarzy Wielkopol- wę rolniczą. 

skich oraz inż Okoniewski z Naczelnej * * * 
Organizacji Przemysłu i Rolnictwa za- Wycieczka dziennikarzy angielskich 
chodniej Polski, wchodzą pP.: dr. Leon zwiedzała Wystawę Przemysłową, a na­
Brust (Wirtschaftsnachrichten), Joseph stępnie podejmowana była śniadaniem w 
Jellinek (Oesterreichischer Volkswirt), „Palais Royal,„ poczem pojechała autobu 
Wilhelm Gartenberg (Der Tag), dr. Kol- sem do Żydowa celem zwiedzenia mająt­
bach (Reichspost), dr. Siegmund Munz, ku hr. Szołdrskich. Wycieczka angiel­
koresPondent zagranicznej prasy w Wied ska wyjeżdża po posiedzeniu P. W. K. do 
niu, dr. Arthur Ernesł.", (Neues Wiener Ta- Katowic. 

---1000---~ 

1.825.000.000 dolarów na perfumy 
1,825,000,000 dolarów na perfumy wy 11,050,000,000 dolarów rocznie, czego nie 

dają rocznic kobiety w Stanach Zjcdnoczo można uznać za usprawiedliwienie kobiet 
nych .., jak obliczyła sekretarka związku z tego względu, że przecież większość za 
fryzjerów damskich i właścicieli „salo- kupywanych przez 1rn;;żczyzn perfum, prze 
nów piękności", Dorota Gray. Jedno- znaczona jest na upominki dla kobiet. 
cześnie mężczyźni - według oblicze1i pan ---oOo---
ny Gray wydają na perfumy) 

wiek wszedł do ogrodu. 

Jeden ze znanych francuskich POCir6!­
ników, którego opowiadania nacechowa.. 
ne są niezwykłą bystrością obserwacji \1 

artykule, drukowanym w paryskim „Ma. 
tin'ie", twierdzi, że wbrew rozpowszech­
nionemu mniemaniu używane przez ko­
biety Wschodu, a rugowane obecnie :w. 
Turcji Przez Kemala zasłony twarzy, kry­
ją nie piękne rysy twarzy, lecz poprosta 
brzydotę. :Wskutek ciągłego używania 

zasłony, skóra twarzy przedwcześnie PO­

krywa się zmarszczkami, więdnie i brzy"d­
nie, a wtedy noszenie zasłony usp_rawie­

dliwione jest nietylko zwyczajem, ale ł 
koniecznością ukrywania . przedwcześnlf 

zwiędłej twarz1. · 
- .......... .,.; \..-

• 
Czekaj .. „ 

Prze· 
chodząc 

ulicą 
• • uwazaJ 

a unikniesz 
kalectwa 

• 

ZW I ERCIADŁO 
- Nianiu - rzekła młoaa kobieta, 

podchodząc eto wózka - proszę pójść do 
parku; przyjdę tam niedługo. 

Thierry dał wyprzedzić sienie 1 opus 
cił ogród inną aleją, by nie spotkać się 

z nimi. 
„Kocham ciQ''„. „Uwielbiam„, od-

no,~ela 
(Przekład z francuskiego) 

Thierry Manteil opuścił plażę lekki, 
odmłodzony; nie zwracając uwagi na lek 
tyki, które spotykał tu od dwóch tygodni, 
poszedł piechotą Przez bulwar parkowy 
do klubu, dla przejrzenia dzienników. 

Ale pogoda była zbyt piękna, by sie­
dzieć Przy stole, zasłanym pismami; wstał 
z fotelu i poszedł do ogrodu. Przy gro­
cie usiadł na żelaznej ławce, rozk\JSZując 
się wonią rezedy, płynącą z poblishc:go 
'<lombu, a Przypominającą mu Sylwje.„ 

Nazywał swą żon~ czase:n w duchu 
„tajemniczą". Była nią bowiem dla nie­
go: pełna nieprzezwyciężonego uroku, naj­
piękniejsza z tych, które władały kiedy­
kolwiek jego sercem. 

* 
Młoda kobieta, którą spotykał już kil­

łakrotnie, przeszła obok niego prowadząc 
aa r~k~ dziecko; niańka za nią popychała 

wózek z leżącem niemowlęciem. 

Mieć dzieci.„. Ach! Lepiej odczuwał 
by wówczas, że Sylwi;:l należy do niego! 
Przed ślubem, kiedy byli kochankami, prag 
nęli bardzo dzieci: jak gdyby chcąc 

mieć pewność, że nie uprzykszą się sobie. 
Potem jednak Sylwia nieraz mówiła: „Mo­
że nie kochałbyś mnie tak, jak kochasz, 
gdybym miała dziecko! Ach, tak bardzo 
łaknę miłości! Tak bardzo! żyję prze­
cież pragnieniem miłości". 

Dobył z kieszeni notes i zajrzał do ka­
lendarza: jeszcze siedm dni, potem dzie1't 
drogi, dwa dni w Paryżu i jedna noc jaz­
dy do Briarritz. A tam ona, Syhvia!„„ To 
zadługo ! Pojedzie przez Nimes i Tuluzę. 

Młoda matka wracała, idąc z uśmie­

chem na twarzy za bawiącem się dziec­
kiem, Thierry zauważył, że nagle zwolm­
ła kroku, spojrzawszyw stronę willi. Po­
szedł wzrokiem za jej oczami: jakiś czło 

- Mam coś jeszcze do załatwienia 

- rzekła do małego, który chciał przy 
niej zostać - przyniosę ci zabawkę. 

Pocałowała go, pochyliła się nad ma­
leństwem w wózku i popatrzywszy, jak od 
dalili się, poszła śmiało aleją, wychodzą­

cą na ulicę. 

Sylwia!.„ - pomyślał Thierry, co ona 
też robi teraz w Briarritz? Dziesiąta go­
dzina„. pewnie spaceruje z ojceo1. 

Wstał i poszedł w stronę klubu. 
Na skrzyżowaniach dwóch ulic spotkał 

młodą matkę i„. młodego człowieka, idą­
cych razem. 

- Niedobra nowina, mój najdroższy 

- usłyszał szept kobiety, - otrzymałam 

list... przyjeżdża dziś w południe. Wracaj 
do hotelu. Zaraz przyjdę do ciebie. Zaj­
rzę tylko do dzieci i wydam zarządzenia 

niani. Byleby tylko nie dowiedział się, że 
jesteś tutaj ... 

- Nie wyjdę z numeru - obiecywał 

młody człowiek - będę czekał na ciebie. 
- Przyjd.ę! Kocham cię! Uwielbiam! 

wieczne zaklęcia miłosne! I Pragnienie 
kobiety zatrzymania wszystkiego: męża, 

dzieci i - kochanka! - rozmyślał Thier­
ry. 

Winda ruszała, gdy nadszedł do hote• 
lu. Groom wpuścił go jeszcze. W kabi· 
nie znajdowała się młoda kobieta z 
ogrodu. 

- Trzecie? - zapytał ją groom. 
Kiwnęła lekko głową, zmieszana. Wh. 

da stanęła na drugiem piętrze. Thierry 
wyszedł. 

Był nieco podrażniony, nie umiejąc so 
bie jednak uświadomić dlaczego. Jakże 
banalny był romans, który przyłapał. 

Jedno spotkanie i trageclja gotowa! Ta 
kobieta jest młoda, ładna, strojna, ma 
śliczne dzieci, widocznie jest bardzo •Za· 

można, skoro spędza tutaj sezon letni. 
W pokoju na stole zastał już ranną 

pocztc.;. Przedewszystkiem si~gnął po 
list, codzic1'i otrzymywany z Biarritz. 

,(d. c. n.), 
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SCENARJUSZ DO TEGO WSPA­
NIAŁEGO FILMU NAPISAŁ 
BYŁY PREMJER FRANCJI 

DWAllłD HElłlłlOT 

p A IMA muewee++• &4M 

W ROLI GŁÓWNEJ PIĘKNA 

ĄAlłlE DELI. 

• Następny program: „POD NARKOZĄ MIŁOŚCI" ···--
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 

Wyrobu 
laboratorjum 
przy aptece 

P.ti!.dmii!l•W'!l~ St. Hamburga 
i S·kł 

w lodzi 
ul. Główna 50 

1s8I 
Dr. med. 

R6ŻA11Elł 
Dzielna 9, tel. 28·98 

Choroby akórne weneryczne i mo· 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

EH*MW# 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

CP 

ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło~Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3' zł. 

Do akt E.Nr. 1352 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4du 

Grodzkiego w Ło­
dzi, 1 rewiru Leo­
nard Naborowski, 
xa:nienkaty w Ło­
dzi, przy ul. Głów­
nej 17, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 
18 lipca 1929 roku, 
od godz. 10-c:j rano 
w Łodi:i, przy ulicy 
S~nat orskiej Nr. 31 
odbędzie siq sprze­
daż przez licytaci'l 
ruchomości, naleią­
<:ych doKonstsntego 
Gurynowitza,składa 
jiicych się z róinych 
mebli i fortepianu, 
„Fibigier" ocenio­
nych na 1170 zł. 

Łódź, dnia 4 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
L. Nabórowaki. 111111111 

+ H LLElł I Wolne posady ł'I Różne I K „ 

Choroby skórne i wener. Potrzebny Sprz~dam lekki f~!~~ożc 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 chłopiec do tcr~mu Urtądz.emc stolarni być kryty, i konia 

Oo 10 r. i 4-'8 w. Dla pań specjalne Zakł.ad stolarski rę-cznc1;, Adres: z uprz'lzą. Zgłosze 
gocb. 3-5 po pał., w niedz. od 11-2 pp. Zawiszy 29. Lasko- „Hasło dla „sto- nia do Hasła" pod 
Dla llieiamoźnych ceuy lecznic. 224 wicz. 258 !arni". 116 „zaprzę;". IJ6 

lllEimlllm&ilU:llii:llr.t!Dłl„1231• 

OtlCHll 
Specjalista cl1orób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od iO - 1 i od 
4 - 7 po pał., w niedziele i święta 10-1 
222 ul. Moniuszki 1 1 tel. 9.97 

Potrzebny Przybłąkał Pokój 
pracownik fryzjer- się maty piesek ~d ?ospodarza ną 
ski damski od zaraz Szczurnik. Brze- P ętrze w ~u~o­
Główna 20. Litwiak zińska 40. Rcst;l\I• włamylmk domu,sw1Za-

117 rncja. 2S8 t o e e tryczn~. . a 
raz do wytlllj~C1a. 
Chłodna 18, róg 
W idol<. 118 

Bufet klubowy ;:iłEiiiiŚLA;: 
ul. Kilińskiego Nr. 123. 

pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunld krajowe i zagranfoznc 

oraz duiy wybór takąsek perwszorz~dneJ jąkośd. 167 

„CZARY" 
Kino w ogrodzie 
Drdu ł dni nasb~pnych ! 
WIELK{ PODWÓJNY PROGRAM 
Na cgól e żądanie lVznowle:aie I 

monumentaluego filmu 
W LASACH POLSKICH 

pg. głośnej powSetci JÓZEFA OPATOSZU 

Słynny cowboy 

BOOT GIBSON II 
W dramacie sensacyjnym :r; życia 
formerów amerykańskich p. t.: 

TAJEMNICA NASZYJNIKA 

KINO· ft 
1'EATRłlP 

Dziś i dni następnych I 
Płomienny szlagier sezonu!· 
Najurodziwsza dawno niewidziana królowa i 

lekkiej Muzy t 

XENIA DESNI 
wystąpi w bajecznym, .pełnym pikanterii 

arcyfilm1e p. t.: 

W I N 
1\11.0Ś I 

Roibrajaję_cy film w 10-ciu aktach, w którym 
werwa, hu111cr i dowcip króluje od pierwi;;ze­

So do ostatnieio metra 

WINO MIŁOŚCI - to pierwszy szla­
gier gwiazdy filmowej na sezon 1929 

Muzyka M. LID~UERA 
Na pierwr;~y seans codz. od goclz. 4.30-6 po 

Orldesłr'a powi~ka30Qa. poł., w soboty i nieqziele od 2-3 wstystkie 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie Uwaga: Ceny miejsc na o~res letni 

miejsca po 50 gr. 177 zniżone. III m. zł. 1.-, I i li :zł. :z.-
UWAGA. W razie niepog·ody seanse ńa sali. 11111178lłllilllilllllflElallllklolnli!lzl!!!ł.1tll.il5łJOl:l •• H •• d 

D'> akt Nr. 1092 Do akt Nr.1213 I Do.akt Nr.1002 1929 r. 
1929 r. 1929 r. OGLOSZENIE. 

Ogłoszenie Ogłoszenie Komornik 10 rew~ru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław Stopczyiiski, zam. w Łodzi, 

Komornik Sądu 
Crodz:kiego w Ło­
d zi1 VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamiesz­
katy w Łodzi, przy 
ul. Potudniowej 2U' 
na rnsadzie a1·t. I 030 
Ust. Post. Cyw. o­
głana, ie w dniu 
:.!3-go lipca 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w t:>dzi, przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 60, 
odb~dzie sit; sprze­
daż przez Hcytację 
rucho1110ści należą­
cych C::o Szlamy 
Lili-owskiego i skłą­
dejących eię t radjo 
aparatn 4-o lampo­
wego z głofoikiem, 
oszacowanych na 
sumq Zł. 600. 

Łódż, dnia 8-go 
ltpca J929r. 

KOMORNI!-'.: · 
Jan Jabi:i.yk. 

Komornik Sądu tirzy ul. Kortetantynowskiej. 51, na zasadzie 

~[r0ud~k{~~0ti,X;ef:~ art.1030 U.P.C. ogłasza, że w dpiu 24 lipca 
Górski, zamies~ka- 1929 r. od godz. rano w Łodzi, przy uL 
ły w Łodzi, przy ul. Hipotecznej Nr. 2 odb~·dzie się sprzedai 
Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art.1030 przez licytack ruchomości, l\alezących de 
Ust. Post. Cyw„ firmy „Juliusz Sohrer" i składających się 
ogłasza, że w dniu z mas..:yny do pisania, oszacowanych na 
lY lipca 1929 roku, sum"' zł. 450. 
od godz. 10-ej ra- "' 
no w Łodzi, przy u~. Łódź, dnia 1 lipca 1929 r. 
WierzbowejpodNr. wfz Komornik (-) ST. GORSKI 
18 odb~dii) Cli'> 
sprzed~z Przez il- Do akt Nr.1051 192' ... 
cyto.cj~ 1·~chomości, OCLOSZĘNIE. 
naleiących do firmy Ko~11oniik 10 rewirn Sądu Grodzkiego „ 
"?nędzalt\ią ~aw. 
I f arbiarllia„ Wi~rz Łodzi, Stanięlaw ~topczyński, zam. w Lódz.l., 
bowianka" Bracia p~ty ul. Konstantynowskiej 51, na za!!adi:iAt 
Liberman i S-ka, art.1030 U.P.C. ogłasza, ż~ w dniu 19 lipca 
sktadających się 11 i> 
maszyny do pisania 1929 t. ód godzirty lO rano W i.IOdżi, prif' 
nletaht z zegarem i ul. Zgierskiej 51 odb«fdzie s!ę sprzedą.i 
wagi, otonionych na priei1 licytacji;: ruchomości, należących <I. 
sum~ .550 zt. 
tńdi, dnia 2-go Józefa Urbanowskiego i składająćych si~ 

lipta 1929 1-. z mebli oszacowanych ną sumę zł. 1100. 
KOMORNIK tódi, dnia 8 lipca 1929 r. 

----------------------.-...----..-....:.....~_...::.:;:;:=:=::::::::=:...:::.....:..:~~,-~-~---~··-------s._G_ór-ak_t._w_l_z~K-oM-o-rn-ik--(--)_s_r_._G_O_R_s_K_1 __ __ 
CENY PRENUMERATY: 

W Łodzi z nied:z:ielnym 
Zamiejscowa " 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

„ „ 
„ 5 .• ~ 
„ 8.­
„ 0.40 

.Prenumeratę można pn:erwać tylko 1 i IS kaidego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nł". 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ frlltJSCOWYCH: 
Na I-ej sttonie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 ,1 „ 4 ,, 
Za tekstem 30 „ 1 „ „ 4 
Nekrolot»i :m „ „ 1 4 
Zwyczaj~l'" 10 ,, ,. :: 1 :: ~::(l0łum6'w) 
Dri0bne ~O gr., posLukiwunie prncy 5 g-r. za wyra:-. Najmniejsze 
ogł~s~eme 51) gr .. Og-łószeui:t n:Hlesl1111e po godz. 7 \'Jiecz. 30 proc. 
droze1. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa11 w Łodzi. Odbito w drukarni własne1 Piotrkowska 1.5.. 

' 

· Ogłoszenia firm i.amiejscowyc. h, chociażby posiadających fil'' 
W Lodzi, tt ~entr.ałe i'd~ieindziej, o 50 pryc. d~o~ej od ~en mie­
scowyeh. Firmy zagraniczne o 100 procent drozeJ. Kazda il0\111 

podwyżka obowiązuje wszystkie jui przyj:;te ogłoszenia do zmi:rn· 
cen hez ttprtedniego 21a\viadorrtie11ia. Za terminowy druk ogbn.eJ 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowhda. 

AHykuły, nadesłane bez oznaczenia htmorarjum, uwaia ; , 
za bezpłatne. 

Ri:kopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h reda„ 
nie zwraca. 

Redaktor o4powiedtialny : Adania Żuezkłe\Vic~ 


